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Projekt ustawy

Stracone 
lata ?
sir. — S

Cisza na Qaemoy
26 ostrzeżenie

PEKIN (PAP)
04 6 hm. z frontu Fukien Chiń­

ska Armia Ludowo-Wyzwoleńcza 
nie wystrzeliła ani jednego poci­
sku na wyspy przybrzeżne. Jed­
nakże artyleria ta znajduje się w 
stanie ostrego pogotowia. Chińskie 
rozgłośnie bez przerwy nadają a- 
pel marszałka Peng 'reh-Huaia do 
mieszkańców Taiwanu, Peskado- 
rów i innych wytsp przybrzeżnych.

Od chwili zaprzestania ognia 
przez stronę ludową do zatoki Lia- 
olo na wyspie Quemoy przybywa 
codziennie około 10 statków trans­
portowych i towarzyszącej im es­
korty wojskowej przywożących 
żywność i innego rodzaju zaopa­
trzenie.

POLSCY ZWIĄZKOWCY 
W ZSRR

Na wybrzeżu Morza Czarnego 
przebywają wycieczki związ­
kowców polskich. Turyści pły­
nęli na pokładzie radzieckiego 
statku „Piotr Wielki". Po zwie 
dzeniu Kijowa i Odessy uczest 
nicy wycieczki odwiedzili zna­
ne uzdrowiska na Krymie i 
Kaukazie.
Na zdjęciu: Chwila odpoczyn­
ku podczas wycieczki autobu­
sowej wzdłuż malowniczego 
wybrzeża w okolicach Jałty.

CAF — Fot. Dymitrowski

o samorządzie robotniczym
na warsztacie III Plenum CRZZ

WARSZAWA (PAP)
9 bm. rozpoczęły się w Warszawie 2-dnlowe obrady 

III plenum CRZZ. Porządek obrad przewiduje:
1) omówienie i przyjęcie projektu ustawy o samorządzie 

robotniczym oraz #
2) omówienie spraw organizacyjnych.

W pierwszym dniu obrad uczestnicy plenum wysłu-

łach mogą być wybierane w
zakładach produkcyjnych wie-

Większość PGR-ów 
musi być rentowna 
już w przyszłym roku

WARSZAWA (PAP)
9 bm. zakończyła się w Ko­

mitecie Centralnym PZPR 
dwudniowa narada sekretarzy 
komitetów wojewódzkich par 
tii oraz kierowników wydzia­
łów rolnych wojewódzkich in- 
stancji partyjnych. Omówione 
na mej zostały aktualne pro­
blemy naszej polityki rolnej 
— przecie wszystkim zaś spra­
wy dalszego wzrostu produk­
cji w gospodarstwach chłop­
skich i spółdzielniach produk­
cyjnych oraz takiej organiza­
cji pracy w PGR, aby już 
w przyszłym roku gospodar­
czym większość państwowych 
gospodarstw osiągnęła dochód, 
a pozostałe całkowicie zlikwi­
dowały deficyt.

W ooradach, którym prze­
wodniczył kierownik wydzia­
łu rolnego KC PZPR — Ed­
mund Pszczółkowski wzięli 
również udział: członek Biura 
Politycznego KC PZPR, mini­
ster rolnictwa — Edward O- 
chab oraz sekretarz KC —- 

, Zenon Kliszko.

W związku z kolejnym pogwał­
ceniem terytorium chińskiego zło­
żone zostało 26 ostrzeżenie.

Dzień Nauczyciela 
pod patronatem 
A. Zawadzkiego

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Państ 

wa Aleksander Zawadzki przy 
jął ministra oświaty Wł. Bień­
kowskiego i prezesa ZGZNP 
T. Wojeńskiego, którzy zwró­
cili się do niego z prośbą o 
objęcie patronatu nad Dniem 
Nauczyciela, którego data 
przypada na 22 listopada.

A. Zawadzki wyraził goto­
wość udziału w tym święcie 
zarówno w imieniu Rady 
Państwa, jak również Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu.

Kat Warszawy
uniewinniony

BONN (PAP)
Zachodnia niemiecka agen­

cja DPA podaje, że po sied- 
miotygodniowym dochodzeniu 
prokuratury generalnej w i 
Flensburgu przeciwko b. ge- 
nerałowi policji i SS, Reine- 
farthowi, rzecznik kilońskiego 
ministerstwa sprawiedliwości 
oświadczył w środę przedsta­
wicielom prasy, iż przeprowa­
dzone śledztwo... nie wykazało 
udziału Reinefartha w zbrod­
niach wojennych.

Biorąc w obronę kata i bu­
rzyciela Warszawy rzecznik u- 
trzymywał, że w piątym dniu 
powstania, kiedy Reinefarth 
przybył dopiero do Warszawy, 
nie miał on jeszcze możności 
wpływania na przebieg wyda­
rzeń. Co więcej, rzecznik miał 
czelność oświadczyć, że Reine­
farth rozkazał „dobrze trakto­
wać polską ludność cywilną”.

Rektor U AM

chali referatu na temat przygotowanego w CRZZ 
jektu ustawy o samorządzie robotniczym. Referat 
głosił przewodniczący CRZZ I. Loga-Sowiński.

W dalszym ciągu obrad toczyła się dyskusja nad 
ferowanym projektem ustawy. Zabrało w niej 
blisko 20 mówców.

pro- 
wy-

zre- 
głos

Ppniżej podajemy fragmenty referatu I. Logi-Sowiń- 
skiego.

Ignacy Loga-Sowiński oma­
wia na wstępie dotychczasowe 
dwuletnie doświadczenia i roz 
wój form samorządu robotni­
czego, jego dorobek i wyniki 
pracy oraz analizuje realizację 
zadań gospodarczych bieżące­
go planu 5-letniego i sytuację 
ekonomiczną kraju w 1958 r.

Podkreślając obserwowany 
obecnie proces produkcyjnego 
uaktywniania się mas pracują 
cych, m. in. drogą rozwijania 
nowych form wspó*zawodnic-
twa, przewodniczący CRZZ
przechodzi do spraw związa­
nych już bezpośrednio z samo­
rządem robotniczym i projek­
tem ustawy.

Najgłębszy sens samorządu

biegłym

Przed procesem Ericha Kocha
W sprawie 
czystości miast 
— krok naprzód

(Inf. wł.)
Czwartkowa narada zorga­

nizowana przez Prezydium 
*WRN w Poznaniu w sprawie 
czystości i estetyki naszych 
miast obfitowała w wiele in­
teresujących wniosków. Wzięli 
w niej udział: dyr. Biura do 
Spraw Prezydiów Rad Naro­
dowych Urzędu Rady Mini­
strów Adam Wendeł, wicedy­
rektor Biura Rad Narodo­
wych Kancelarii Rady Pań­
stwa, mgr T. Hattowski i st. 
inspektor L. Kwaśniewski, 
przedstawiciel Ministerstwa 
Gospodarki Komunalnej i Mie 
szkaniowej dr Koniński oraz 
przewodniczący Komisji Bu­
downictwa i Gospodarki Ko­
munalnej województw: kato­
wickiego, bydgoskiego, opol­
skiego, wrocławskiego i zielo­
nogórskiego.

Po omówieniu przez zast. 
przew. Prezydium WRN — 
mgr. Kwaśniewskiego sytua­
cji w zakresie czystości i este­
tyki miast w Wielkopolsce, 
wywiązała się na ten temat 
żywa dyskusja. Zabierali w 
hiej głos między innymi przed 
stawiciele woj.: bydgoskiego, 
opolskiego i katowickiego oraz 
przewodniczący powiatowych 
Komisji Budownictwa i Go­
spodarki Komunalnej z wielu 
powiatów województwa po­
znańskiego.

Uczestnicy narady przyjęli 
Jednomyślnie obszerną uchwa 
łę, zawierającą dużo praktycz 
nych wniosków dla działalno­
ści prezydiów rad narodowych 
w Wielkopolsce. (emp)

(Inf. Wł.)
20 bm. przed Sądem Woje­

wódzkim w Warszawie stanie 
zbrodniarz wojenny — Erich 
Koch, który w okresie II woj­
ny światowej był m. in. nad-

— wg słów referenta — polega 
na budzeniu inicjatywy klasy 
robotniczej w sprawach zwią­
zanych z zarządzaniem i roz­
wojem produkcji. Postanowie­
nia projektu nowej ustawy 
zmierzają w tym właśnie kie­
runku — zapewnienia instytu­
cji samorządu robotniczego naj 
dogodniejszych warunków dla 
rozwijania działalności tak te­
chniczno-organizacyjnej, jak i 
społeczno-wychowawczej.

Projekt ustawy o samorzą­
dzie robotniczym uogólnia 
wszystkie dobre doświadczenia 
w działalności instytucji samo 
rządu w zakładzie. Określa on 
cele i zadania oraz zasady or­
ganizacyjne samorządu, wpro­
wadza pojęcie sa/norządu ro­
botniczego i konferencji samo­
rządu robotniczego, jako na­
czelnego organu tego samorzą­
du.

Projekt ustawy w swoich ge 
neralnycb założeniach utrwala 
zasadę współudziału załóg w

będących
(Ciąg dalszy na str. 2)

lowydziałowych,

prezydentem gauleiterem
Prus Wschodnich, pełnomocni­
kiem Himmlera do spraw u- 
mocnienia niemczyzny oraz ko 
misarzem Rzeszy na Ukrainie.

Z aktu oskarżenia wynika, że w 
okresie okupacji na podległych 
Kochowi terenach pozbawiono- ży­
cia ponad 72 tyS. Polaków. Nato­
miast około 100 tys. obywateli pol­
skich zostało umieszczonych w o- 
bozach: koncentracyjnych, wzgl. 
przesiedleńców, czy też pracy przy 
musowej. Na terytorium, zagar­
niętym przez hitlerowców Zw. Ra 
dzieckiemu a podległym Kochowi, 
straciło życie ponad 4 min. ludzi.

Śledztwo wykazało także, że 
Koch zainicjował akcję wysiedla­
nia polskich chłopów i konfiskaty 
ich mienia.

Tak przedstawiają się — w naj­
bardziej ogólnym zarysie — zarzu 
ty wynikające z akt śledztwa (po 
nad 20 tomów!).

Kilka wiadomości na temat roz­
prawy. Trybunałowi przewodni­
czyć będzie prezes IV Wydz. Kar­
nego Sądu Wojewódzkiego w War 
szawie — sędzia Edw. Binkiewioz. 
Oskarżają — Jerzy Smoleński z 
Generalnej Prokuratury i Ludwik 
Wojtaszewski z Prokuratury Woje­
wódzkiej w Warszawie. Obrońca­
mi z urzędu są: prof. J. Sliwowski 
i mec. J. Nowakowski.

W rozmowie z rektorem UAM 
— prof. dr. A. KŁAPKOW­
SKIM dowiedzieliśmy się, że nasz 
rozmówca będzie na rozprawie 
jednym z biegłych. Prof. dr Klaf- 
kowski, który jest wybitnym 
znawcą zagadnień prawa między-1 
narodowego i politycznego, poin­
formował nas, że sprawa Ericha 
Kocha interesuje się już od 1952 r. 
Na rozprawie prof. dr Klafkow- 
ski wygłosi opinię dotyczącą za­
kresu odpowiedzialności E. Kocha 
za zbrodnie popełnione przez hi­
tlerowców na ziemiach, którymi 
on zarządzał.

Proces odbywać się będzie w naj 
większój sali — w gmachu sądów 
na Lesznie — mogącej jednak po­
mieścić zaledwie około 200 osób.

Przebieg rozprawy Ę. Kocha re­
lacjonować będzie na łamach 
„Głosu” specjalny wysłannik.

(ak)

Ze soorlu

Po raz pierwszy

zarządzaniu państwowymi

W związku z 40-Ieciem
Zw. Zaw. Rob. Rolnych

Powrót delegacji Sejmu
z Rumunii

WARSZAWA (PAP)
9 bm. w godzinach popołud­

niowych powróciła do Warsza 
wy delegacja Sejmu PRL z 
Marszałkiem Czesławem Wy- 

na czele, która bawiła 
od 29 września w Rumunii.

Rozkaz dzienny!
Do poborowych, szerego­

wców, podoficerów, ofice­
rów, gencralicji oraz ich 
rodzin, krewnych, przyja­
ciół i znajomych w kraju 
i za granicą!

Z okazji zbliżającego się 
święta żołnierza polskiego 
nakazuje się pod odpowie­
dzialnością dyscyplinarną 
przeczytanie od deski do 
deski najnowszego nume­
ru poznańskiego tygodnika 
saty~ycznego, poświęcone- 
go w całości sprawom woj­
skowym.

Spęcznij, wolno palić!
Podpisano:

KAKTUS

do Hiszpanii
(Inf. wł.)

Mecz reprezentacji Polski 
szpanią w hokeju na trawie 
ostatecznie sfinalizowany.

z Hi-
został 
Ekipa

hbkejowa Polski uda się samolo­
tem (6 listopada) do Paryża i da­
lej na Półwysep Pirenejski. 8 listo 
pada odbędzie się w miejscowości 
Tarassa mecz sparringowy, a w 
dwa dni później, w Barcelonie mię 
dzypaństwowe spotkanie Polska— 
Hiszpania.

Będzie 
polskich 
drużyną 
zentacja 
nieju w

to pierwszy pojedynek 
hokeistów w Hiszpanii. Z 
hiszpańską polska repre- 
spotkała się podczas tur-
Belgii.

Ubiegłej
Polacy wygrali 

niedzieli drużyna
Hlszpanii gościła w NRF, gdzie u- 
legła gospodarzom 2:3, co świad­
czy o jej dobrej formie. Niemcy 
należą bowiem do klasy świato-
wej. (tP)

przedsiębiorstwami, daje roz­
ległe uprawnienia i kompeten­
cje organom samorządu, stwa­
rza dodatkowe warunki dla o- 
peratywnego wiązania się or­
ganów samorządu z całą zało­
gą poprzez powołanie oddzia­
łowych rad robotniczych. Usta 
wa precyzuje podstawowe u- 
prawnienia konferencji samo­
rządu robotniczego jako na­
czelnego organu samorządu, 
uprawnionego do stanowienia 
we wszystkich sprawach pozo­
stających w kompetencji samo 
rządu (sprawowanie kontroli i 
nadzoru nad działalnością go­
spodarczą przedsiębiorstwa, 
ustalanie zasadniczych kierun 
ków rozwoju przedsiębiorstwa, 
usprawnianie’ działalności go­
spodarczej przedsiębiorstwa).

Ponadto projekt ustawy o 
samorządzie robotniczym za­
strzega do wyłącznej kompe­
tencji KSR uchwalanie zakła­
dowych regulaminów pracy, po 
dejmowanie uchwał o sposobie 
podziału funduszu zakłado­
wego, decydowanie w spra­
wach zakładowego budownic­
twa mieszkaniowego, urządzeń 
socjalno - kulturalnych — w 
granicach funduszy przezna­
czonych na te cele.

Szeroki zakres uprawnień 
samorządu robotniczego i jego 
organów pozwala pracowni­
kom omawiać i zastanawiać 
się nieomal nad wszystkimi 
dziedzinami życia i działalno­
ści przedsiębiorstwa.

Po to, by zbliżyć organa sa­
morządu robotniczego i rady 
robotniczej przedsiębiorstwa 
do załóg, bardziej niż dotych­
czas, wyraźnie i jasno została 
postawiona sprawa rad robot­
niczych w oddziałach. Orga-< 
nami wykonawczymi samorzą­
du robotniczego są: rada ro­
botnicza na szczeblu oddziału 
produkcyjnego i zakładu pra­
cy oraz prezydium rady robot­
niczej w przedsiębiorstwie.

W mniejszych zakładach pra 
cy załogi wybierają bezpośred­
nio radę robotniczą ogólnoza­
kładową.

Rady robotnicze w oddzia-

Spotkanie 
przy ul. Fredry

(Inf. wł.)
Pod koniec 1918 r., w okre­

sie ruchów rewolucyjnych w 
całej Europie, powstały na te­
renie Wielkopolski pierwsze 
komórki klasowych związków 
zawodowych. Z uwagi na rol­
niczy charakter naszego regio­
nu, największe nasilenie tego 
ruchu miało miejsce na wsi, 
wśród robotników folwarcz­
nych. Z tych środowisk wywo­
dzili się działacze postępowi, 
w tych środowiskach organi­
zowano pierwsze oddziały 
Związku Robotników Rolnych. 
Te oddziały zaś i ich przywód­
cy ,byli inspiratorami walki 
z wyzyskiem i poniewieraniem 
rodzin robotniczych przez ob­
szarników.

Z okazji zbliżającej się 40 
rocznicy’ zapoczątkowania pra­
cy radykalnego nurtu wśród 
robotników wielkopolskich od­
było się w siedzibie ZZ 
Pracowników Rolnych w ‘Po­
znaniu przy ul. Fredry — 
spotkanie starych działaczy z 
obecnym kierownictwem i 
młodszymi działaczami organi­
zacji zawodowej? Upłynęło ono 
w miłym nastroju i należy je 
zaliczyć do b. udanych.

Po zagajeniu przez przewodniczą 
cego Zarządu Okręgowego Zyg­
munta Cybulę, historyk poznański 
prof. Wł. Rogala naszkicował prze 
bieg walki o prawa robotników 
rolnych do znośnego życia, za­
znaczając, że w tej walce nie o- 
bylo się bez szykan, aresztowań, 
więzień i ofiar krwi, przelanej pod 
czas strajków m. in. w Górznie 
pow. Ostrów. Niezwykle interesu­
jące były wspomnienia z tamte­
go okresu pracy związkowców, 
którymi podzielili się w formie 
nawet wesołej * starzy działacze 
związkowi: Marcin Skotarczak, 
Helena Kiełbasiewicz z Wągrowca 
i Szczepan Kołodziejczak z Gnie­
zna.

Pod koniec spotkania wybrano 
Komitet, który zajmie się przy­
gotowaniem obchodów 40-Iecia 
Związku w woj. poznańskim. Prze 
wodniczącym został ftfarcin Sko­
tarczak, zastępcą Z. Cybula, se­
kretarzem Wł. Kowalski, a człon­
kami Komitetu: Helena Kiełbasie­
wicz, Sz. Kołodziejczak, prof. Wł. 
Rogala, inż. Teofil Kowalski kie­
rownik WZ PGR w Poznaniu i in-

900 TYSIĘCY CZŁONKÓW.
Liga Przyjaciół Żołnierza zrze 
sza obecnie w ckoło 2500 klu­
bach i kołach prawie 900 ty­
sięcy osób. Głównym celem 
organizacji jest umacnianie 
tradycyjnej więzi ze społeczeń 
stwem- oraz dalszy rozwój or­
ganizacji — zwłaszcza na wsi. 
Na zdjęciu: w warszawskim 
klubie LPZ — zajęcia w sęki 

cji modelarskiej.
CAF — fot. Kubiak:

Wzrost napięcia 
w Libanie
Czołgi amerykańskie na
ulicach Bejrutu Dy.
misja premiera Karame 
— Powołanie nowego
rządu

PARYŻ (PAP).
W Waszyngtonie i 

szono równocześnie
Bejrucie ogło 
komunikat za

powiadający, że wojska amerykan 
skie zostaną wycofane z Libanu 
najpóźniej do 31 bm. o ile nie zaj 
dzie „nieprzewidziana zmiana 
sytuacji”.

W chwili opublikowania komu­
nikatu, ulice Bejrutu stały się te­
renem groźnej demonstracji prze­
prowadzanej przez wojska amery­
kańskie. W centrum miasta, pa­
trolują czołgi amerykańskie, które 
dotychczas stały dyskretnie na u- 
boczu. Na czołgach — żołnierze w 
pełnym rynsztunku bojowymi, u-
zbrojeni w karabiny i ręczne 
rabiny maszynowe.

Przyczyną tej demonstracji 
wypadek, jaki miał miejsce w

ni. (kj)

ka-

jest 
śro-

dę wieczorem: grupa b. powstań­
ców opanowała jeden jeep policji
amerykańskiej i 
ma pistoletami 
jeepa.

zawładnęła trze- 
pasażerów tego

Demonstracja amerykańska
wzbudziła głęboki niepokój wśród 
ludności Bejrutu.

Równocześnie sytuacja wewnętrz 
na Libanu uległa zaostrzeniu.

Według ostatnich depesz na­
pływających z Bejrutu, prezy­
dent Republiki Libańskiej mia 
nował nowego premiera rządu. 
Jest nim Nazem Akkari, b. dy 
rektor generalny Prezydium 
Rady Ministrów.

Rząd Akkari’ego składa się 
z 4 wojskowych i 2 ministrów; 
cywilnych.



Budzenie inicjatywy mas pracujących^™”MosWe
głównym zadaniem samorządu robotniczego

(Dokończenie ze. str. 1)
przeważnie na rozrachunku. W 
tych zakładach pracy, gdzie są 
wybierane rady robotnicze w 
oddziałach, członkowie tych 
rad tworzą radę robotniczą 
przedsiębiorstwa. W tych za­
kładach pracy z reguły pbwin- 
no działać prezydium rady ro­
botniczej, zatwierdzone przez 
KSR. W skład wyłonionego 
prezydium rady robotniczej 
wchodzą: wybrany przez radę 
robotniczą przewodniczący i 
sekretarz, przedstawiciel KZ 
PZPR, przewodniczący rady 
zakładowej, organizacji związ 
kowej oraz przewodniczący 
rad robotniczych z podstawo­
wych oddziałów produkcyj­
nych zakładu pracy.

Oczywiście przy tak pomy­
ślanej koncepcji organizacyj­
nej rady robotniczej i przy jej 
prawidłowej pracy, może wzra 
stać także aktywność politycz­
na i gospodarcza, społeczna i 
kulturalna ogółu pracujących 
w zakładzie.

W okresie pomiędzy konfe­
rencją działają rady robotni­
cze i prezydia rad robotni­
czych.

Rady Robotnicze są szcze­
gólnie ważnym organem samo 
rządu robotniczego — rady ro 
botnicze mogą i powinny zaj­
mować się wszystkimi aktual­
nymi problemami, jakich nie 
rozpatrzyła KSR. Do . ich obo­
wiązków należy też działal­
ność wśród załogi, mająca na 
celu zabezpieczenie wykona­
nia uchwał konferencji, kiero­
wanie powołanymi komisjami, 
przygotowywanie materiałów 
na konferencje itp.

Projekt ustawy przewiduje, 
że skład prezydium rady ro­
botniczej zatwierdza Konferen 
cja Samorządu Robotniczego.

Postanowienie to wymaga wy­
jaśnienia. Prezydium rady ro 
botniczej jest organem wyko­
nawczym rady robotniczej i 
jednocześnie spełnia te funkcje 
także w stosunku do KSR. Ja­
ko stale działające ciało jest 
ono faktycznie w okresie mię­
dzy posiedzeniami konferencji 
samorządu robotniczego naj- 
czynniejszym organem samo­
rządu, spełniającym funkcje 
organizacji społecznej kontro­
li wykonania uchwał rady ro­
botniczej i uchwał KSR. Z 
tego właśnie względu w pro­
jekcie ustawy zastrzeżono dla 
KSR prawo zatwierdzania wy 
łonionego przez radę robotni­
czą prezydium.

Następnie I. Loga-Sowińskl 
przechodzi do omówienia wza­
jemnych stosunków pomiędzy 
samorządem a dyrektorem.

na prezydium Rady Robotniczej, 
które stanowi odpowiednie forum 
dyskusji 1 zajmowania stanowiska 
w tego rodzaju sprawach.

Projekt ustawy ustala, że co 
dzienne kierowanie produkcją 
i działalnością przedsiębior­
stwa należy do dyrektora, któ 
ry jedynie jest upoważniony 
do wydawania bezpośrednich 
poleceń. Oznacza to, że dyrek­
cja przedsiębiorstwa jest je­
dynym w zakładzie czynnikiem 
kierowniczym i wykonawczym, 
odpowiadającym za prawidło­
wą, zgodną z planami i z po­
rządkiem prawnym, realizację

15 rocznicy W?
MOSKWA (PAP)
W Centralnym Domu Armii 

Radzieckiej im. Frunzego od­
była się 9 października uro­
czysta akademia, poświęcona 
15 rocznicy powstania Wojska 
Polskiego. Na akademię przy­
byli oficerowie i żołnierze ar­
mii radzieckiej, polscy słucha­
cze moskiewskich akademii 
wojskowych, przedstawiciele 
społeczeństwa, jak również 
członkowie ambasady PRL

Przemówienia okolicznościo­
we wygłosili przedstawiciele 
Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego.

W ambasadzie PRL w Mos-zarówno zalecen i w^^ odbyła się uroczystość
władz zwerzehmch jeonostki wręczenia medali radzieckim 
gospodarczej, jak uchwał KSR j generałom i oficerom za ich 
i rady robotniczej. i wkład W tworzeniu oierwszych

Pozostaje problem, jakie po-
wkład W tworzeniu pierwszych

winny być formy Samorządu 
wzrastająca w nowym ujęciu ro- .Robotniczego w przedsiębior­

la samorządu robotniczego, które-
go organom projekt obecnej usta­
wy daje uprawnienia do podejmo­
wania wiążących uchwał także w 
stosunku do dyrektora, wymaga 
jednocześnie uznania 1 zabezpie­
czenia w praktyce pozycji dyrek­
tora. Umocnienie samorządu ro­
botniczego, funkcjonowanie po­
szczególnych organów, w żadnym 
przypadku nie może naruszać za­
sady jednoosobowego kierownic­
twa w przedsiębiorstwie.

Dlatego też ani organa samorzą­
du, ani też poszczególni członko­
wie KSR lub rady robotniczej nie 
mają prawa wydawać poleceń. W 
przypadku, gdyby któryś z orga­
nów samorządu podjął uchwałę 
sprzeczną z obowiązującymi prze­
pisami lub planem, dyrektor ma 
obowiązek wstrzymać jej wyko­
nanie. Dyrektor jest też wykonaw 
cą uchwał w sprawach należących 
do samorządu robotniczego.

Należy uważać za konieczne, by 
jak to przewiduje projekt ustawy, 
sprawy opiniowania, mianowania 
i odwoływania dyrektora stawały

stwach, w których nie zostaną 
wybrane rady robotnicze.

Dotychczasowa praktyka, a tak­
że nowy projekt ustawy nie wią- 
żą instytucji samorządu robotni­
czego z koniecznością wyboru’ ra­
dy robotniczej, chociaż to ogniwo 
samorządu robotniczego powinno 
ułatwić i usprawnić mechanizm 
działania samorządu. Ustawa, li­
cząc się z praktyką, dopuszcza 
działalność satnorządu bez rad ro­
botniczych. W tym wypadku — 
stosownie do projektu ustawy — 
w Konferencji Samorządu Robot­
niczego biorą udział członkowie 
komitetu partyjnego, rady zakłado 
wej oraz przedstawiciele ZMS i 
NOT. Projekt ustawy reguluje tak 
że wzajemne stosunki pomiędzy 
organami Samorządu a instancja­
mi związków zawodowych.

jednostek Wojska Polskiego 
na ziemi radzieckiej.

GROMYKO OPUŚCIŁ
NOWY JORK

Szef delegacji radzieckiej na 
XIII sesję Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, minister spraw zagranicznych 
ZSRR — A. Gromyko opuścił w 
środę Nowy Jork udając się stat­
kiem do kraju. Delegacji radziec­
kiej na XIII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ będzie przewodni­
czył zastępca ministra spraw za­
granicznych ZSRR — A. Zorin..

Warta antuatomowa w Berlinie Zachodnim.
Kot. — CAF

Z prac ONZ

Projekt ustawy o samorzą-

Po zgonie papieża
idzie robotniczym, po rozpa-

trzon iii i ałmorTbnnii nrzo-r TTtrzeniu i akceptacji przez III

NOWA AMERYKAŃSKA 
EKSPLOZJA NUKLEARNA

W środę na pustyni Neyada Sta­
ny Zjednoczone dokonały nowej 
eksplozji jądrowej. Wybuch ładun 
ku nuklearnego nastąpił 125 me­
trów pod powierzchnią ziemi.

CHIŃSKI „DIESSEL”

Chińscy inżynierowie skonstruo­
wali ostatnio silnik diesslowski 
dla statków o mocy 3.000 koni me­
chanicznych.

Rozpoczęcie debaty 
w Komisji Politycznej

ZRA, Paragwaj i Burma członkami Rady Powierniczej

Zgon papieża Piusa XII okrył 
żałobą świat katolicki. We 

Włoszech opuszczono chorągwie 
do pół masztu, szkoły i lokale roz 
rywkowe są zamknięte. W kościo­
łach wielu krajów europejskich 
odprawiają się uroczyste nabożeń 
stwa i modły żałobne. Z różnych 
stron świata nadchodzą do stoli­
cy apostolskiej telegramy kondo­
lencyjne — jako jedni z pierw­
szych nadesłali kondolencje — 
prezydent Eisenhower, prezydent 
NRF Heuss oraz prezydent Francji 
Coty i premier de Gaulle.

Komentując zgon papieża, pra­
sa zachodnia podkreśla, że ponty­
fikat jego przypadł na niezmier­
nie burzliwy okres konfliktów 
światowych a zarazem wielkich 
przemian społecznych i odkryć cy 
wilizacyjnych. Z właściwym Ame 
rykanom zamiłowaniem do staty­
styki, korespondent agencji Uni­
ted Press przypomina,- że zmarły 
Pius XII bvł pierwszym od 1724 
roku papieżem urodzonym w Rzy­
mie, pierwszym, który objął pon­
tyfikat w dniu swoich urodzin (2 
marca), oraz pierwszym, który 
przemawiął do wiernych przez te- 
1:wizję. Korespondent UPI pod­
kreśla również, że ze wszystkich 
swych 261 poprzedników papież 
Pius XII wygłosił największą ilość 
przemówień.

Zastanawiając się nad wyborem 
nowego papieża, prasa zachodnia 
stwierdza, że zbierające się już 
wkrótce w Kaplicy Sykstyńskiej 
Conclave, czyli ściśle tajne posie­
dzenie Kolegium Kardynalskiego 
dokonujące wyboru — będzie mia 
ło trudne zadanie do rozstrzygnię 
cia. Od około 400 lat, czyli od cza­
sów pontyfikatu Adriana VI, któ­
ry był Holendrem, istnieje prawo 
zwyczajowe według którego pa­
pieżem może być wj^brany tylko 
Włoch. Włosi stanowią przewagę 
w Kolegium Kardynalskim (na 55 
członkó-' Conclave jest 21 Wło­
chów), jednakże są to przeważnie 
ludzie w bardzo podeszłym wieku 
i schorowani. Kardynałowie będą 
więc mieli do wyboru: albo wy­
brać Włocha i przygotować się na

sprzeciwiliby się wyborowi Ame­
rykanina.

Grupa łacińska, złożona z 3 kar­
dynałów hiszpańskich, 2 .portugal­
skich, 6 francuskich, 9 południo­
wo-amerykańskich i jednego bel­
gijskiego nie odgrywa poważniej­
szej roli w Kolegium. W grupie 
krajów Europy Wschodniej naj­
wyższą indywidualność reprezen­
tuje Ormianin, 63-letni • kardynał 
Agagianian. Przebywał on dłuższy 
czas w Ameryęe i zna doskonale 
język angielski. Uchodzi on za zna 
komitego teologa, pod względem 
zdolności organizacyjnych nie u- 
stępuje podobno zmarłemu Piuso­
wi XII. Korespondenci pism za­
chodnich twierdzą, że spośród kar 
dynałów obcego pochodzenia, kar­
dynał Agagianian ma największe 
szanse objęcia pontyfikatu.

Niezależnie od tego, kto zostanie 
następcą zmarłego papieża, naj­
ważniejszym zagadnieniem no—e- 
go pontyfikatu będzie, jak pod­
kreśla włoski dziennik „Unita” — 
„orientacja świata katolickiego wo 
bec wielkich prądów naszej epo­
ki, przede wszystkim wobec socja 
lizmu. Od tego, jak ten problem 
będzie rozwiązany zależy m. in.

Plenum CRZZ, stanie się te­
matem szerokiej publicznej 
dyskusji.

Dyskusja poWirma trwać 4 
tygodnie. Podsumowanie dys­
kusji odbędzie się około 15 
listopada 1958 r., na wspól­
nym posiedzeniu. Rady Mini­
strów i Prezydium Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, 
po czym nastąpi wniesienie o- 
statecznego projektu ustawy, 
uzupełnionego poprawkami ja­
kie zostaną uwzględnione w 
wyniku dyskusji, pod obrady 
Sejmu PRL.

GWINEA UZNANA PRZEZ
6 PAŃSTW

W czwartek Republikę Gwinei 
uznały trzy dalsze państwa — 
Chińska Republika Ludowa, Ko­
reańska Republika Ludowo-Demo­
kratyczna oraz Czechosłowacja. 
Tak więc nowo powstałe państwo 
afrykańskie zostało już uznane 
przez 6 państw, bowiem poprzed­
nio Gwineę uznały: Związek Ra­
dziecki, 'Zjednoczona Republika A- 
rabska i Ghana. Francja nie uzna­
ła nowego państwa.

sprawa najważniejsza 
pokoju”.

sprawa

M. J.

Obradami TH Plenum CRZZ 
rozpoczynamy dyskusję nad 
projektem ustawy o samorzą­
dzie robotniczym z przekona­
niem, że będzie to kampania, 
która przyczyni się do wzro­
stu aktywności produkcyjnej 
klasy robotniczej w walce o 
umocnienie sił socjalizmu, 
przyśpieszenie dalszego rozwo­
ju gospodarczego i rozkwitu 
kulturalnego naszej ojczyzny 
Polski Ludowej.

SORAYA NA EXPO

W tych dniach Wystawę Świato­
wą w Brukseli zwiedziła b. mał­
żonka szacha perskiego księżnicz­
ka Soraya. Wszystkie dzienniki 
belgijskie na czołowych miejscach 
zamieściły fotografię pięknej Per- 
sjanki. Wizyta Sorayi przyćmiła 
prawie że wszystkie wizyty głów 
koronowanych na Expo..

REKORD FREKWENCJI NA EXPO

W ostatnią niedzielę ustanowio­
ny został rekord frekwencji na te­
gorocznej Wystawie Światowej w 
Brukseli. Zdaniem specjalistów 
obliczający< i wyniki zarejestro­
wane przez „magiczne oczy”, u- 
mieszczone przy wejściach na 
Expo, w dniu tym wystawę zwie­
dziło przeszło 800 tys. osób.

*
»

*

na SŁ-Wrfj™

NOWY JORK (PAP)
W związku z zakończeniem 

debaty generalnej w Zgroma­
dzeniu Ogólnym NZ, rozpoczę­
ły się obrady poszczególnych 
komisji.

W środę odbyło się pierwsze 
posiedzenie Komisji Politycz­
nej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, które przystąpiło do u- 
stalenia kolejności, w jakiej 
mają być dyskutowane proble­
my przekazane tej Komisji 
przez Zgromadzenie Ogólne 
NZ.

Delegat radziecki Zorin za­
proponował, by pierwszym pro 
blemem poddanym pod dys­
kusję była sprawa zaprzesta­
nia doświadczeń z bronią ato­
mową i wodorową.

Przeciw tej propozycji wy­
stąpił delegat USA, Lodge su­
gerując, by omawiano łącznie 
„jako całą grupę zagadnienia 
rozbrojeniowe, a mianowicie

grudnia br. przez Burmę, Gwa 
temalę i Zjednoczoną Republi­
kę Arabską.

W wyniku głosowania na 
członków Rady Powierniczej 
ONZ wybrano: Zjednoczoną 
Republikę Arabską (65 głosa­
mi), Paragwaj (66 głosami) 1 
Burmę (61 głosami). Trzylet­
nia kadencja nowowybranych 
członków Rady Powierniczej 
rozpoczyna się z dniem 1 sty­
cznia 1959 r.

Dekret rządu
Wolnej
o amnestii

sam problem rozbrojenia,
kwestię zaprzestania prób ją­
drowych, sprawę zmniejszenia 
budżetów wojskowych.

Na posiedzeniu Zgromadze­
nia Ogólnego NZ 8 bm. wy­
brano trzech członków Rady 
Powierniczej ONZ na miejsca, 
które zostaną zwolnione od 31

PARYŻ (PAP).
Agencja AFP donosi z Tu­

nisu, że Rada Ministrów Re­
publiki Algierskiej opubliko­
wała z okazji proklamowania 
pierwszego rządu Wolnej Al­
gierii i uznania go przez nie-» 
które państwa dekret o am­
nestii.

Po konferencji labourzystów
Londyn, w październiku

Godzina prawdy” wybiła dla brytyjskiej 
Partii Pracy, gdy na dorocznej kon­

ferencji partyjnej w Scarborough, Des- 
mond Donelly, który był przedstawicielem 
lewicowego odłamu partii — dopóki nie za-

(Korespondencja własna API)
£

to, że nowy pontyfikat będzie 
miał charakter tymczasowy, co dla 
sprawnego funkcjonowania orga­
nizacji Kościoła nie jest najlep­
szym rozwiązaniem, albo też będą 
musieli odstąpić od tradycyjn.j 
zasady i wybrać cudzoziemca.

W „grupie włoskiej” Conclaye 
największe szanse mają jak do­
tychczas dwaj kardynałowie, zaj­
mujący krańcowo różne stanowi­
ska w sprawach polityki Kościoła: 
kardynał Montini, zwolennik „neo 
kapitalizmu”, propagujący unowo 
cześnienie metod działania Kości® 
ła oraz najmłodszy wiekiem — 
kardynał Siri, zaciekły konserwa 
tysta, związany z najbardziej reak 
cyjnymi kołami włoskimi. Mówi 
się też o kandydaturze kardynała 
Ottaviani, który będzie prawdo­
podobnie kierował Kościołem w 
okresie interregnum. Jest on zwo­
lennikiem powrotu do metod Piu­
sa X. czyli pewnego „odpolitycz­
nienia” Kościoła katolickiego.

W grupie anglosasłtiej. która ma 
poważne wpływy w Kolegium ze 
względu na ścisłe powiązania go­
spodarcze Watykanu ze Stanami 
Zjednoczonymi, na czoło wysuwa 
się niewątpliwie kardynał Spell- 
mann. Jednakże kandydatura jego 
zdaje się nie wchodzić w rachubę 
i jak podkreśla prasa zachodnia, 
nawet duchowni amerykańscy

| czął popierać zbrojeń NRF — powiedział: 
| „Dążymy do tego, aby rozbudować aparat 

świadczeń społecznych, a zarazem musimy 
* być przodującym mocarstwem atomowym 
»' na świecie”*). Po czym, wśród burzliwych 
'4 protestów au&ytorium, dodał: „Dla mnie, o- 
i) sobiście, kwestia wydatków na zbrojenia 

znajduje się na pierwszym miejscu”. — 
> Moim zdaniem — Donnelly jest uczciwszy 
X od przywódcy partii — Gaitskella, lub Geor-

ge Browna, którzy z jednej strony poparli 
; deklarację w sprawie polityki zagranicznej,

sprawie Cypru, na konferencji wypowie­
dzieli się wyraźnie za przyznaniem Cyprowi 
samostanowienia.

Ale strefa bezatomowa w Europie nie mo­
że być zrealizowana, dopóki Istnieje orga­
nizacja atlantycka w jej obecnej formie. 
Nowa polityka na Środkowym Wschodzie 
jest nie do pomyślenia, dopóki obowiązuje 
Pakt Bagdadzkl, a Chiny ńie mogą wejść 
do ONZ, dopóki utrzymuje się w mocy a- 
gresywny sojusz wojskowy z Czang Kai-sze- 
kiem.

Gdy oświadczono to Gaitskellowl, odpo­
wiedział on, nic nie znaczącymi frazesami. 
M. in., że gdyby Wielka Brytania zaprzesta­
ła produkcji bomb atomowych, „musiałaby 
się ukryć w cieniu amerykańskich bomb”. 
A gdy jeden z delegatów zawołał: „Wyjdź-

mogącą spowodować wielkie zmiany w sy- my z NATO”, przywódca Labour Party od-
tuacji międzynarodowej, gdyby ewentualny 
przyszły rząd Labour Party wprowadził ją 
w życie — z drugiej zaś, wypowiadali się za 
utrzymaniem sojuszów wojskowych i od­
rzucili zasadę współistnienia, która może 
być jedynym rozwiązaniem obecnych trud­
ności.

Deklaracja partii w sprawie polityki za­
granicznej popiera zasadę utworzenia strefy 
bezatomowej w Europie. Domaga się ona 
przyznania Chinom należnego im miejsca w 
ONZ. Żąda uregulowania problemów Środ­
kowego Wschodu przy współudziale Związ­
ku Radzieckiego i podkreśla konieczność 
położenia kresu imperializmowi naftowe­
mu. Przywódcy partyjni, którzy przedtem 
za kulisami popierali plan Macmillana w

') Nie możemy tego robić jednocześnie.

powiedział z gniewem i goryczą w głosie: 
„Wystąpienie z NATO Wielkiej Brytinii — 
drugiego pod względem wielkości państwa 
w tej organizacji, byłoby katastrofalne dla 
pokoju światowego”.

Następnie Gaitskell wyraził obawę z po­
wodu stanowiska Stanów Zjednoczonych — 
które zd^ją się obierać politykę izolacjo- 

nizmu, co — zdaniem Gaitskella — „pozo­
stawiłoby Wielką Brytanię osamotnioną w 
obliczu radzieckiej agresji”. Jak mało u- 
czestnicy konferencji w Scarborough po­
dzielają te obawy, świadczą chociażby^ go­
rące oklaski, jakimi nagrodzono wystąpie­
nie sir Emrys Hughesa, który stwierdził, że 
Wielka Brytania ma więcej wspólnego z 
Chruszczowem niż z Foster Dullesem. Z za­
pałem oklaskiwano, pełne gorzkiej Ironii, 
oświadczenie Harolda Davlesa, który po-

wiedział, te „w Wielkiej Brytanii wszystko 
jest bardzo piękne, z wyjątkiem walijskich 
krów i owiec, „poczęstowanych” porcją 
strontu 90, w wyniku doświadczeń z bronią 
nuklearną”.

Atmosfera na konferencji w Scarborough 
przypominała bardzo konferencję w Black- 
pool w 1945 r., kiedy labourzyści przygotowy­
wali się Intensywnie do wyborów i godzili 
na wszystko, co mówili przywódcy, aby H- 
trzymać jedność. Uczestnicy konferencji w 
Blackpool głosowali nawet za deklaracją w 
sprawie polityki zagranicznej, opartą na de­
magogicznej wypowiedzi nieboszczyka Erne­
sta Bevina, co później nie miało najlep­
szych konsekwencji. Obecnie jednak zarów­
no szeregowi członkowie partii jak w ogóle 
ogromna część społeczeństwa coraz lepiej 
zdają sobie sprawę z niebezpieczeństwa obe­
cnej sytuacji. Postulaty ogólnokrajowej kam
panii na rzecz zaprzestania produkcji bomb 
atomowych i , ' -
odrzucone," alb znajdują coraz głębszy od­
dźwięk w narodzie.

Serowych zostały wprawdzie

W sprawach Mbahu, Jordanii i Quemoy 
szeregowi członkowie partii zdołali zmusić 
przywódców do zajęcia innego niż dotych­
czas stanowiska. Gaitskell potępił politykę 
Stanów Zjednoczonych w sprawie Quemoy, 
czym zyskał sobie duże uznanię.

Niewątpliwie, w miarę zbliżania się termi­
nu wyborów, apel o jedność w szeregach 
partii będzie głównym zagadnieniem poli­
tyki partyjnej. Jednakże nadal trwać bę­
dzie uporczywa walka o prawdziwie poko­
jową politykę zagraniczną.

Gordon SĆHAFFER

o

o

Amnestia obejmuje osoby 
znajdujące się w aresztach 
FWN oraz niektórych żołnie­
rzy francuskich wziętych do 
niewoli przez armię narodo­
wo-wyzwoleńczą. Amnestii nie 
podlegają osoby przeciw któ­
rym toczy się śledztwo, oraz 
osoby skazane za zdradę pań­
stwa i współpracę z wrogiem. 
Podlegający amńestii jeńcy 
francuscy zwolnieni będą bez 
żadnych warunków i będą mo 
gli powrócić do swych rodzin, 
przy pomocy przedstawicieli 
Międzynarodowego Czerwone­
go Krzyża w Genewie.

W HRF powstała
Unia Pruska

Jak donosj niemiecka, prasa za­
chodnia, w Getyndze utworzona 
została Unia Pruska. Na konfe­
rencji prasowej, jako jej rzecz­
nik, wystąpił dr Gindler. Oświad­
czył on, że rola Prusaków, pomi­
mo zlikwidowania Prus przez 
cztery mocarstwa, nie zmniejszy­
ła się wcale w narodzie niemiec­
kim. Zadanie ich obecne polega 
na skupieniu rozproszonych prze­
siedleńców z miejscowości, położo 
nych na wschód od Odry i Nysy 
oraz, ze „Środkowych Niemiec” 
(NRD), pod kierunkiem Prusa­
ków. w tym celu właśnie powo­
łano do życia Unię Pruską, jako 
organ kierowniczy.

Unia pruska nie ma zamiaru Izo 
lowania się od różnych ziorn- 
kostw, a zwłaszcza od Niemców 
sudeckich, lecz, według dr. Gin- 
dlera, „milionowa grupa Prusa­
ków” ma prawo, aby stać na cze­
le przesiedleńców ze Wschodu 1 
wskrzesić tradycyjną rolę Prus w 
jednoczeniu narodu niemieckiego.

(hb)



Po części z powodu wydania

Stracone lata?
o roku w wielu rodzinach poi 

' skich odbywa się podobna
> scena. Jakiś Antoś, Wojtek al- 
\ bo Staszek otrzymuje wezwa- 

I nie\do odbycia służby wojsko-setnego numeru, a po części 
dlatego, że jest to> numer bar­
dzo bogaty — poświęcam dzi­
siejszy przegląd poznańskiej 
prasy wyłącznie „Tygodnikowi 
Zachodniemu44.

Z okazji jubileuszu na ła­
mach „TZ“ wypowiada się 
kilkanaście czołowych osobi­
stości ze świata nauki i kul­
tury z prof- Kotarbińskim, 
prezesem PAN i prof. Klaf- 
kowskim, rektorem UAM na h 

-wszyscy mo- h y sttuzoy wojskowej, 
N oczaimi' nnzpcipkne

wej. Mama w płacz, ojciec w 
złość, rodzina całą wzdycha z 
goryczą: dwa lata życia chło- 

• pak straci bezpowrotnie. Jak 
' już się wreszcie z losem pogo­
dzą, zaczynają patrzeć na spra 
wę niieoo inaczej. „Co to za 
mężczyzna, który w wojsku 
nie służył" — mówią. Albo też: 
„Zahartuje się, zmężnieje, nau
czy posłuszeństwa. Przyda mu 
się to w życiu’1. Na tym jed-

Melchior Wańkowicz
wśród mieszkańców Warmii i Mazur

czele. Myślę, że 
żerny się dołączyć do życzenia, 
które wyraził sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu, Cezary

nak na ogół kończą

oczami) przeciętnej

Murawski: - .
Więcej ciekawie napisanych j 

artykułów na temat nurtujących , 
społeczeństwo, trudnych próbie- j 
mów społecznych i politycznych 
całego regionu, nawet kosztem re- | 
cenzji z lokalńych wydarzeń kul- | 
fjrainych. • . •

Więcej popularnych wypowiedzi >; 
poważnych pracowników nauko- 
wych o wielkich osiągnięciach poi- : 
skiej nauki i techniki.

Wreszcie więcej małych, atrak­
cyjnych form dziennikarskich na 
wszystkie tematy, adresowanych 
do przeciętnego inteligentnego czło 
wieka, kosztem artykułów intere­
sujących tylko wąskie środowisko 
literackie czy naukowe.”

Spełnienie tych życzeń po­
winno „Tygodnikowi41 zapew­
nić umocnienie się w środowi­
sku wielkopolskim i na Zie­
miach Zachodnich.

W numerze zwraca uwagę | 
wybitna praca prof UAM Ge­
rarda Labudy „O aktualności 
Millenium państwa polskiego’1.

Autor przypomina kalendarz wy­
darzeń lat 960—966 oraz genezę : 
wczesno-feudalnego państwa pol­
skiego, po czym Wyraża swój sto­
sunek do roli państwa w życiu 
zbiorowości. Z kolei prof. Labuda 
obszernie omawia tworzenie się 
wspólnoty politycznej, językowej 
i obyczajowej (kulturalnej), które 
złożyły się na powstanie najważ­
niejszej — wspólnoty narodowej. 
Prof. Labuda stwierdza, że „In­
stytucja państwa i wspólnota na­
rodowa są więc głównym dorob­
kiem i dziedzictwem tych czasów, 
których tysiąclecie tu rozpamięty- 
wanry.”

Autor przedstawił także zagad­
nienie chrześcijaństwa' w Mille­
nium oraz przyczyny wprowa­
dzenia chrześcijaństwa do -Polski. 
Na koniec zaś podkreślił szczegól­
ną rolę poznańskiego środowiska 
naukowego w tworzeniu właściwej 
naukowej'oprawy dla tej wielkiej 
rocznicy. *

Zbigniew Szumowski z o- 
kazji 9 rocznicy istnienia Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej powraca do problema­
tyki dwóch państw niemiec­
kich, do naszego, polskiego do 
nich stosunku i naszych na­
dziei.

Interesująca jest historia 
wydawanych dotąd w Pozna­
niu tygodników społeczno- 
kulturalnych lub literackich. 
Ciekawe dane pracowicie wy­
dłubał z archiwów Biblioteki 
Uniwersyteckiej Bogdan Da- 
nowicz. Okazuje się, że były 
to przeważnie krótkotrwałe e- 
femerydy na tle których 
„Tygodnik Zachodni14 będzie 
wkrótce bił wszelkie rekordy 
długowieczności, których mu, 
nawiasem mówiąc, szczerze 
życzymy!

, Stanisław Hebanowski prze­
tłumaczył i podał do druku 
bardzo osobisty list głośnego 
prozaika Franza Kafki do 
przyjaciela. Ciekawe jest po- l 
równanie o ile prostsze jest 
pisarstwo Kafki w tym liście 
ńiż w znanych opowiadaniach 
luk powieściach.

W drugiej części cyklu „Zy­
cie kulturalne prowincji’4 Mi­
chał Misiorny pokazuje ten- 

। óencje jakie kształtują rozwój 
tego życia obecnie. Pierwsza 
~ którą autor nazywa „kon- 
cepcją kaliską” — polega na 
zastąpieniu kilkudziesięciu 
świetlic zakładowych kilkoma 
klubami dzielnicowymi. Dru­
ga — przykład Leszna i Cho­
dzieży — proponuje utworze­
nie jednego silnego ośrodka 
(kiubu, domu kultury), finan­
sowanego przez wszystkie miej 
scowe zakłady i interesujące­
go całe środowisko.

„Listy spod lipy’4 Bogusła­
wa Koguta poświęcone są tym 
razem polemice z Putramen­
tem, który ostatnio wystąpił 
przeciw stosowaniu kary śmier 
ci, oskarżając przy okazji sę­
dziów o uleganie przesądom, 
złym humorom i nieobliczal­
nym nastrojom.

Zwróćmy jeszcze uwagę na 
2smtnią stronę „TZ“. Przygo- 
/Sali Ją ”ludzie Kaktusa1’ 
(Mikołajczak i Scisłowski). Jest 
0 parodia ukazujących się 

normalnie na tej stronie ru- 
oryk. Zabawy co niemiara.

Kończąc przegląd jubileu­
szowego numeru „TZ“ chce się 
zawołać: Oby wszystkie na­
stępne były równie ciekawe!

EMES

^rodziny.'
Jakże* wąskie to

się zalety 
widziane 
polskiej

widzenie!
Na jakżfe starych oparte sche­
matach !\Młody człowiek uczy 
się teraz' w wojsku znacznie 
więcej nSż dyscypliny, choć i 
to jest wartość nie do pogar­
dzenia, i wynosi znacznie wię­
cej niż ^tyllko hart i męstwo, 
choć i tego nie ma wśród nas 

. zbyt wiele.

ARMIA MOTORÓW
Przeważnie nie bierze się 

pod uwagę, że wspaniały roz-

Ruth Kruschel 
i poznańscy waluciarze 
pod kluczem

13 czerwca br. na stacji granicz­
nej w Kunowicach celnicy skon­
trolowali bagaże opuszczającej Poi 
skę urzędniczki Sądu Okręgowe­
go w Berlinie Zach. — 38-letniej 
Ruth Kruschel. Podczas rewizji 
w .torbie podróżnej, która posia­
dała podwójne dno, znaleziono
628 dolarów USA
450 marek zach.
1 funt aaig.

P rzepr ow adzon e

w banknofach, 
(niemieckich i

przez Prokura-
turę Woj. w Poznaniu śledztwo 
wykazało, że Kruschel była wy- 
słanniczką Konrada RubŁsia, któ­
ry w 1951 r. obawiając się odpo­
wiedzialności karnej za przestęp­
stwa dewizowe zbiegł z Polski do 
NRF. Rubiś — właściciel sklepu 
jubilerskiego w Berlinie — po­
stanowił dokonać korzystnego dla 
siebie, lecz nielegalnego obrotu 
wartościami dewizowymi. Cho­
dziło o wymianę — za granicą —
słotych monet 
banknoty.

7 czerwca w 
zumieniu się z

20-dolarowych na

Berlinie, po poro- 
wystawcą na MTP

— A. Schumannem, Rubiś wręczył 
Kruschel torbę, w której ukryte 
były 32 złote monety. Wysłannicz 
ka specjalna szczęśliwie przejecha
ła granicę i wylądowała 
niu, gdzie natychmiast 
piła do dzieła. Zgodnie 
manyml instrukcjami

w Pozna- 
przystą- 

z otrzy- 
Kruschel

wój nauki i techniki sprawił, 
iż w uzbrojeniu i technice wo­
jennej następują dziś rewolu­
cyjne zmiany. Współczesna ar­
mia jest armią motorów, wy­
posażoną w nowoczesne samo­
loty bojowe i transportowe, 
helikoptery, nowoczesne czoł­
gi, środki łączności, radiolo­
kacji, środki przeprawowe i 

.wiele innych doskonałych śród 
ków obrony i walki. Warto się 
zastanowić, jak ten wyższy po 
ziom uzbrojenia i techniki wo­
jennej zmusza żołnierzy do o- 
panowania zupełnie nowych i 
trudnych dziedzin i jak to da­
lej wpływa na rozszerzenie się 
kultury technicznej wśród ca­
łego społeczeństwa.

Aby nie być gołosłownym, 
przytoczmy pewne dane po­
równawcze, charakteryzujące 
stan mechanizacji i motory­
zacji polskiej ąrmii przed- 
wrześniowej i obecnej.

A więc na przykład Ilość koni 
mechanicznych (KM) przypadają­
cych na 1 żołnierza w dywizji pie­
choty w 1939 r. wynosiła 0,2 KM, 
w 1945 r. — 2 KM, a w 1957 r. — 
IG KM. W dywizjach zmechanizo­
wanych ilość ta waha się od 25 
do 30 KM na jednego żołnierza. 
Jest to poziom równy współczes- 

l nemu wyposażeniu dywizji przo­
dujących państw kapitalistycz­
nych. W 1939 r. dywizja piechoty 

j miała 6.939 koni żywych, pociągo­
wych i wierzchowych, w 1945 r. — 
jeszcze 938, a w 1957 r. — już nic.

Natomiast możliwości ogniowe 
dywizji piechoty wzrosły w po­
równaniu do armii przedwojennej 
4-krotnie w artylerii do ognia po­
średniego, 3-krotnie w artylerii 
przeciwpancernej i 15-krotnie w ar 
tylerii przeciwlotniczej. Ta sama 
dywizja mogła w 1939 r. w ciągu 
jednej minuty zużyć 15,8 ton amu­
nicji a dziś 46,3 tony.

kademia Polityczna (tutaj szko 
Ii się bardzo wszechstronnie 
na przykład ekonomistów, hi­
storyków i in.) i Wyższa Szko 
ła Marynarki Wojennej (jej 
absolwenci mogą być oczywi­
ście jak najbardziej wykorzy­
stani w cywilu, na przykład w 
marynarce handlowej).

Szkół oficerskich, na pozio­
mie techników, jest w kraju 
kilkanaście. Warto zaznaczyć, 
że od niedawna do szkół ofi­
cerskich przyjmuje się jedynie 
z maturą. Kilka szkół ma spe-
cjalności techniczne, 
lą fachowców dla 
słu zbrojeniowego, 
łych mechaników

np. szko- 
przemy- 

dos kona - 
(szkoła

Samoloty, armaty, czołgi, sa­
mochody, sprzęt łączności, .ra­
diolokacji i inne są niemal wy 
łącznie produkowane w kraju 
i ciągle udoskonalane. Pracuje 
się na przykład nad konstruk­
cją ciągnika gąsienicowego i 
kołowego, który zastąpi impor

wojsk pancernych albo samo­
chodowa), z dwóch szkół lot­
niczych niemało narybku prze 
chodzi później do cywilnych 
linii lotniczych. Istnieje ofi­
cerska szkoła przeciwchemicz­
na (służba p.-chem. urasta dziś 
do najważniejszych w woj­
sku). Nietrudno stwierdzić, że 
absolwenci tych szkół, w wy­
padku przejścia do cywila, z 
łatwością i z pełnym pożyt­
kiem dla cywilnego życia mo­
gą być zatrudnieni.

Szereg szkół podoficerskich 
(to te podstawowe) szkoli fa­
chowców do wykonywania 
konkretnych czynności, upra­
wiania zawodów jak najbar­
dziej praktycznych. Ze szkół 
kwatermistrzowskich wycho­
dzą dobrze wyszkoleni kucha­
rze, piekarze, szewcy, krawcy, 
sanitariusze. Ze szkół p.-chem. 
— różnego rodzaju laboranci. 
Inni uczą się obsługi radiosta­
cji polowych, stacji telegra­
ficznych. Szczególnie może 
wielka jest liczba szkolonych 
przez wojsko kierowców-me­
chaników.

WOJSKO SZKOŁĄ ŻYCIA

towane. 
radiowe 
zasięgu, 
łączność

Wprowadza się łącza 
o znacznie większym 
zastępujące częściowo 
przewodową, prowa-

Autor „Na tropach Smętka"— Melchior Wańkowicz od-, 
uńedzlł ostatnio wiele mazurskich i warmińskich miej- i 
sccwości, dzieląc się na spotkaniach autorskich swrymt^ 
wrażeniami z Warmii i Mazur, zarówno z pierwszych^ 

swych podróży sprzed 25 lat, jak i obecnych.
Na zdjęciu: W Wojnowie u Niliponów. Tu niegdyś za—i 

trzymał się Wańkowicz na pierwszy nocleg.
CAF — fot. Trepanowskł’ m

100 numerów 
„Tygodnika Zachodniego" 

mn.iwil——MMMMMMOM■ •■••••■■■■•■■.■■■■■•w-—

Wywiad „Głosu" z Bogusławem Kogutem 
redaktorem naczelnym „Tygodnika" '

— Tytuł pisma zobowiązuje, 
jak będziecie się w dalszym 
ciągu starali odzwierciedlać 
problematykę 'zachodnią? Nie­
wątpliwie w tej dziedzinie pis­
mo posiada pewne osiągnię­
cia.

— Osiągnięcia — to chyba 
problematyka „miemcczniaw- 
cza’4 plus serwis kulturalno- 
społeczny w odińdesiendu do 
ziem póŁnacno-zachiodinfich. W
zakresie nieme oczne wczym

wręczyła 10 monet M. Kościelnia­
kowi (zam. przy ul. Czerniejew- 
skiej 1). Wzamian otrzymała 423 
dolary, 100 marek i 1 funta. 22 
złote monety trafiły natomiast do 
mieszkania Z., Muszyńskiego (ul. 
Lampego 5). Jego szwagier — M. 
Magiera sprzedał je za 990 dola­
rów, które przekazał Schumanno­
wi. Ponieważ ten ostatni obawiał 
się transportować taką kwotę, 
Muszyński przeniósł pieniądze z 
ul. Lampego pod wskazany adres.

Spłacając dług zaciągnięty u 
Rubisia — A. Frankiewicz wrę­
czył jego wysłanniczce 200 dola­
rów i 350 marek. Pieniądze te po­
przednio kupił Przesław Frankie­
wicz (Knapowskiego 13) od Zdz. 
Barczewskiego (Gw. Ludowej 5). 
Cena 1 dolar — 130 złotych, marka 
— 30 zł. Ciąg dalszy tej historii 
to rewizja graniczna...

Kruschel, Muszyński, Fran-
kiewiez, Kościelniak i Barczew­
ski, którzy zostali aresztowani, 
odpowiadać będą przed Sądem 
Woj. w Poznaniu. Sprawę Schu­
manna i Magiery wyłączono dc 
odrębnego postępowania, które 
prowadzi prokuratura warszaw-
ska. (U

„Pamiętamy44
Zespół autorski Biura Historycz­

nego Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację opracował 
pozycję albumową pt. „Pamięta­
my’'. Album zawiera 348 oryginal­
nych zdjęć, dotąd nie publikowa­
nych, obrazujących cierpienia i 
walkę narodu polskiego w latach 
okupacji hitlerowskiej 1939—1945 r.

Pod względem tematycznym al­
bum zawiera następujące działy: 
Kampania wrześniowa z podkre­
śleniem zbrodni dokonywanych na 
jeńcach wojennych; eksterminacja 
ludności cywilnej; obozy zagłady; 
eksterminacja ludności żydow­
skiej; pacyfikacja wsi polskiej ze 
szczególnym uwzględnieniem Za- 
mojszczyzny; działania partyzan­
tów polskich; walki żołnierza pol­
skiego na frontach II wojny świa 
towej.

Album ukaże się w sprzedaży w 
październiku br. we wszystkich 
księgarniach. Cena 1 egzempla­
rza 120 zł.

dzi się prace nad wykorzysta­
niem dla tych celów telewizji.

Wkrótkim czasie uruchomi­
liśmy własną bazę przemysło­
wą i badawczą w dziedzinie 
seryjnej produkcji sprzętu ra­
diolokacyjnego, odpowiadają­
cego współczesnym wymaga­
niom wojska. Poważnym suk­
cesem jest na przykład opra­
cowanie w kraju własnego ty­
pu stacji radiolokacyjnej. 
Przemysł krajowy zaopatruje 
wojsko w nowoczesne stacje, 
służące do wykrywania samo­
lotów na dużych odległościach, 
stacje przeznaczone do kiero­
wania ogniem dział przeciw­
lotniczych oraz inny sprzęt słu 
żący do radiolokacyjnego za­
bezpieczenia działań bojo­
wych.

Oczywiście, mowa tu tylko 
o niektórych dziedzinach tech­
niki wojennej. Niepodobna 
napisać o wszystkich. Zwróć­
my jednak jeszcze uwagę, że 
wysoki stopień motoryzacji i 
mechanizacji armii wymaga 
posiadania odpowiedniej bazy 
eksploatacyjnej i remontowej, 
postawionej na wysokim po­
ziomie i wyposażonej w nie­
zbędny sprzęt.

Jeśli chodzi o tę ostatnią ka­
tegorię szkół, to ich absolwen­
ci w zdecydowanej większości 
wracają — po odbyciu służ­
by — do pracy w cywilu, przy 
nosząc z sobą nowo zdobyty 
zawód, konkretne kwalifika­
cje, poparte praktyką. Dla 
wielu młodych ludzi, szczegól­
nie ze wsi i małych miaste­
czek, wojsko staje się po pro­
stu oknem na świat, jedyną 
często możliwością zdobycia 
zawodu, zetknięcia się z no­
woczesną techniką. Istotnie 
są to po dwóch latach zgoła 
inni ludzie, o nowych potrze­
bach i przyzwyczajeniach, za­
radni, zahartowani, wyszko­
leni.

brak nam wciąż jeszcze wsizech 
stronnej informacji o NRD. 
O ile serwis „antyrewizjoni- 
stycany-4 skierowany przeciw­
ko wciąż wzrastającym na sile 
tendencjom rewizjonistycznym 
w NRF mamy chyba dość cie­
kawy — o tyle informacja o 
życiu pod<ojcowego i demokra­
tycznego państwa niemieckie­
go trochę szwankuje. Trzeba 
będzie 'włożyć sporo wysiłku, 
by luki te uzupełnić. Odnośnie
problematyki ziem północno- 
zachodirich, słabością 
jest niesystematyczność
macji, brak ciągłości w 
giwaniu poszczególnych 
ków. Nad tym trzeba 
się jeszcze pobiedzić.

naszą 
infor- 
obsłu- 
ośr od­
będzie

SYSTEM SZKOLNICTWA

Wpływ wojska na podnosze­
nie kultury technicznej społe­
czeństwa, na poznawanie no­
woczesnej techniki jest, jak 
widzimy, wielki i realizuje się 
na różnorakich drogach. A je­
żeli widzimy jednostkowe wy­
padki, że na przykład chłopak 
nie dostąp się na studia, więc 
wzięto go do wojska, przez co 
— być może —■ zwichnięta za­
stała cała jego kariera życio­
wa, niech nam to nie zasłania 
całego obrazu. Pomyślmy wów 
czas o tysiącach tych, którym 
wojsko dało pierwsze zetknię­
cie z wielkim światem, z mia­
stem, z techniką, którym da­
ło wykształcenie, zawód i no­
wą zupełnie pozycję w świecie.

~ W jaki sposób pismo za­
mierza kontynuować i rozsze­
rzać współpracę ze środowi­
skiem twórczym Poznania?

— Jest to problem bardzo złożo­
ny, można by o tym napisać co 
najmniej obszerny artykuł. Cóż 
to jest bowiem środowisko twór­
cze Poznania? Jeśli nawet powie­
my, że idzie o środowisko kultu- 
ro-twórcze, to i tak okaże się, że 
siła złego na jednego. Ograniczmy 
się do uproszczonego nieco stwier 
dzenia, że w skład kultury wcho­
dzą dwie podstawowe dziedziny 
twórczości: literatura i sztuka o- 
raz nauka. Poznań naukowy — to

6 lys.ton konserw rocznie
Największa w woj. zielonogór­

skim przetwórnia mięsno-warzyw- 
nicza o mocy produkcyjnej do 6 
tys. ton konserw mięsnych rocz-
nie, powstanie w Wieprzycach

Nade wszystko zaś wymaga 
odpowiednio wyszkolonych lu­
dzi. I o tym chciałbym napi­
sać szerzej, bo przecież są to 
wartości szczególnie trwałe, 
które młodzi ludzie po odby­
ciu służby wojskowej przeno­
szą do cywila. W wojsku sy­
stem szkolnictwa jest także u- 
tworzony według schematu: 
wyższe, średnie i podstawowe. 
Szkolnictwo to — mimo spe­
cjalnego celu, któremu służy 
— jest jak najbardziej przy­
datne również całemu społe­
czeństwu.

Mamy w kraju 5 wyższych 
uczelni wojskowych: Wojsko­
wa Akademia Medyczna, Woj­
skowa Akademia Techniczna 
(szkoli inżynierów-magistrów 
wielu specjalności), Akademia

koło Gorzowa w nie za.gospodaro-

Sztabu Generalnego (ta w za­
sadzie szkoli tylko dla celów
wojskowych, ale 
chowankowie, to 
nali organizatorzy,

jej wy- 
dosko-

, przy-
datni w razie potrzeby rów­
nież w cywilu), Wojskowa A-

Czy więc można mówić 
straconych latach?

wanych dotychczas pomieszcze-

miona w Głogowie. (ZAP)
M. S.

niach po b. krochmalni. Druga 
taka wytwórnia ma być urucho-

O

7 bm. na ćwiczeniach na terenie Śląskiego Okręgu Woj­
skowego obecni byli I sekretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka oraz prezes Rady Ministrów — Józef Cy­

rankiewicz.
GAF-WAF — Fot. Fil

wiólkl ośrodek myśli humanistyce 
nej i technicznej, jeden, z naH' 
większych w kraju. TaJcże w dzie-f 
dżinie literatury i sztuki dziejet 
się tu niemało. O ile jednak ośro-^ 
dek naukowy posiada znaczne tra-r 
dycje i pewnego rodzaju autoncw 
mię, o tyle ośrodek literacko-arty-* 
styczny jest prawie że na dorob-e 
ku. Nauka w Poznaniu posiada- 
cały szereg środków działania, —* 
nie tylko „warsztatowego”, ale t* 
publicznego, choćby w posta?!

dawnie twa. Natomiast dla ośrodka* 
literacko - artystycznego „Tygod-* 
nik Zachodni” stał się właściwitr 
prawie jedyną odskocznią od waw 
sztatu w działanie publiczne. Je-ł 
śli się zważy, że „Tygodnik Za* 
chodni” jest jedynym w kraju ty-k 
godnlkiem o „kulawej” objętości s 
(7 stron tygodniowo), od razu moź 
na sobie uzmysłowić przewagę żart 
dań nad możliwościami. Wet 
wszystkich wielkich ośrodkach^ 
kulturotwórczych jest tak, że re* 
dakcje czasopism uzupełniają się- 
jakoś, dzielą między siebie rolet 
W Poznaniu „Tygodnik Zachod­
ni”, chcąc nie chcąc, dzierży swoi 
sty monopol, oczywiście, nie - w| 
sprawach ośrodków naukowych, 
bo dla tych „Tygodnik Zachodni** 
jest zjawiskiem peryferyjnym, po­
mocniczym zaledwie — ale wf 
sprawach literacko-artystycznych. 
W sprawach, o ktyych mowa, u? 
sprawach literatury i sztuki, każ* 
dy monopol jest zły — stąd 1 trutt 
ności „Tygodnika Zachodniego”* 

Jak się rzekło Poznań ,literacko- 
artystyczny jest na dorobku, ale 
to bynajmniej nie znaczy, że pa­
nuje tutaj ubóstwo. Przeciwnie —* 
procesy owego dorobku są bardzo 
dynamiczne i różnorodne. — Dla 
przykładu: poznańska „grupoma- 
nia” w literaturze (poezji) i pla­
styce, z której co złośliwsi, no­
table z metropolii, czasem nawet 
pokpiwają, jest — moim zdaniem 
— bynajmniej nie przypadkowa, 
ani nie jest ona zjawiskiem schył­
kowym. Nieważne, która z grap: 
Swantewit, Nowy Prom czy R 55 
dłużej wyźyje, ważne, że są po­
szukiwania.

„Tygodnik Zachodni” starał się 
zawsze możliwie najwszechstron­
niej i najobiektywniej odzwiercie­
dlać procesy zachodzące w środo­
wisku. Ale nie rezygnował i nie 
rezygnuje z roli inspirującej. In­
spiracja, jest to coś, co może od­
bywać się z określonych pozycji 
ideowo-artystycznych (a więc w 
jakiś sposób tendencyjnie), i, ja­
ko taka, stoi w pewnej sprzecz­
ności z koniecznością obiektywne­
go odzwierciedlania. Jest to druga 
sfera trudności, sfera jednakże 
nieunikniona.

Czy „Tygodnik Zachodni” speł­
nił to co zamierzał, zwłaszcza w 
zakresie odzwierciedlenia? Na 
pewno nie. Nie umieliśmy znaleźć 
„złotego środka”, oddać „co cesar 
skie cesarzowi, a co Boskiego, Bo­
gu”. Wkładając wiele wysiłku w 
pracę z grupami młodych twór­
ców, zwłaszcza literatów’ (publicy­
stów, poetów, prozaików), w pra-

Czesław MICHNIAK

(Ciąg dalszy na str. 4}



Halina Łuszczewska (Ciotunia) i Andrzej Lubraniewski 
(Szambelan).

Fot. A. Jeśmontowicz (Gniezno)

Rzucam procek i

Trzy stopnie i „karta
Do błędów niezbyt odległej 

przeszłości trzeba,'nieste­
ty, zaliczyć także wadliwą 
strukturę niższego i średniego 
szkolnictwa rolniczego. Niższe 
prawie nie istniało, średnie zaś 
wypuszczało w świat absolwen 
tów o wąskich specjalnościach. 
Niejeden młody „spec” z dzie­
dziny agrotechniki mało wie­
dział o zootechnice czy wete­
rynarii i odwrotnie. Może jest 
w tym nieco przesady, ale 
znam osobiście kilka wypad­
ków potwierdzających takie 
mniemanie, chociaż daleki je­
stem od uogólniania.

Tymczasem wszyscy zgodnie 
dziś twierdzą,. że nasza gospo­
darka rolna potrzebuje przede 
wszystkim — rolników. Obo­
jętnie w jakim gospodarstwie 
— indywidualnym, spółdziel­
czym czy państwowym — po­
żądani są ludzie, posiadający 
możliwie wszechstronną wie­
dzę fachową. Bo małe czy du­
że gospodarstwo rolne, to nie 
•warsztat stolarski czy koło­
dziejski o jednostronnej pro­
dukcji, gdzie wystarczy specja 
lizacja. Nowoczesne gospodar-

Z Teatru

stwo rolne (a do 
żymy) musi być 
wielokierunkowo, 
nikowi potrzebna

takiego dą- 
prowadzone 
a więc rol- 
jest znajo-

nimum fachowej wiedzy. Do­
bre spółdzielnie i dobre 
PGR-y, posiadające ludzi ja­
ko tako przygotowanych do 
trudnego zawodu rolnika po­
twierdzają taką właśnie potrze 
bę. Stąd wniosek, że podstawo­
wym i możliwie średnim wy­
kształceniem rolniczym powin 
pa być objęta cała młodzież 
mająca- pozostać na wsi.

Tymczasem panuje w tej 
dziedzinie, delikatnie mówiąc, 
pewien chaos, jest. niezdecydo 
wani i eksperymentowanie: 
mimo, że posiadamy wyprak­
tykowane już. -w Wielkopolsce 
z dobrymi rezultatami metody 
szkoleniowe. Mam tu na myśli 
tak zwane ■ trzysemestralne 
szkoły rolnicze typu podstawo 
wego, łączące, moim zdaniem, 
jak najszczęśliwiej teorię zprak 
tyką: Dwa semestry (po 5 mię 
sięcy każdy) teorii w szkole z 
internatem i 7 miesięcy let­
nich zajęć praktycznych w go­
spodarstwie, z którego uczeń 
pochodzi. Oczywiście, pod kie­
runkiem i nadzorem nauczy­
cieli. Synowie chłopscy, któ­
rzy wyszli z tego typu szkól, 
są dziś wzorowymi rolnikami, 
wyróżnianymi przez państwo

Ciotunia z Gniezna
mość agrotechniki, zootechniki, 
mechanizacji i organizacji pra 
cy, a po trosze musi być on
także handlowcem, mlecza

T^eatr im. Aleksandra Fred- 
, A ry zgodnie z ugruntowa­

ną już tradycją dał na po­
czątek sezonu 1958/59 komedię 
swego patrona. W roku ubie­
głym oglądaliśmy wzorowe, 
przeniesione z Warszawy 
przedstawienie „Męża i żony”, 
dziś natomiast weszła na deski 
sceniczne mniej znana „Ciotu-- 
nia”.

Reżyseria spoczywała w rę­
kach weterana sceny gnieźnień 
skPej — Haliny Łuszczewskiej. 
Dała ona spektakl wyrówna­
ny, poprawny, osadzony w epo 
ce. Klasyczna czystość, jakby 
z obrazu Watteau — oto zresz­
tą wszystko, co można wydo­
być ze słabszych fredrowskich 
komedii drugiego rzutu. „Cio­
tunia” ma ponadto niedosta­
tek dość istotny dla czystości 
recepcji sztuki: jest nią nie­
jasna ekspozycja I aktu. Na­
wet maksymalny wysiłek ak­
torów nie wiele tu pomoże — 
zabawa fredrowska zaczyna się 
dopiero od II aktu.-

W tytułowej roli wystąpiła 
reżyserka spektaklu — Halina 
Łuszczewska. Skupiając na 
sobie przewagę ładunku ko­
micznego „Ciotuni”, stworzy­
ła sympatyczną i scenicznie 
dojrzałą postać. Reszta ról wy 
konana została poprawnie 
przez Aleksandrę Grzędziankę 
(Alina), Danutę Nowak (Flora), 
Stanisława Sparażyńskiego 
(Edmund),Edmunda Derskiego 
(Zdzisław), Andrzeja Wierusz- 
Łubieniewskiego (Szambelan) 
i Piotra Wyparta (Jan).

Scenografia Krystyny Za­
chwatowicz, maksymalnie osz­
czędna, dyskretnie sugerowa­
ła wnętrze empirowego salo­
niku. Muzykę skomponował 
Jerzy Młodziejowski — nic c 
niej jednak powiedzieć nie po­
trafię. Na spektaklu w Gro-

żarnej świadczy jak najgorzej 
o ojcach miasta ; co więcej, 
stan garderób," brud i ciasno­
ta, w poważnym stopniu utrud 
niają pracę artystom. Jeśli tak
będzie nadal Grodzisk
może całkowicie utracić moż­
ność oglądania dobrego tea­
tru... Michał MISIORNY

Wagon z HGP
o 3 tony lżejszy

Zapoczątkowane wiosną br. w 
zakładach Cegielskiego prace kon­
strukcyjne nad zmniejszeniem 
wagi własnej wagonów osobowych 
dają już pierwsze efekty. Np. 
ostatnio produkowane wagony są 
o 3.000 kg lżejsze od podobnych 
wagonów produkowanych wiosną. 
Prace trwają nadal. Konstrukto­
rzy mają nie lada orzech do zgry­
zienia z obniżeniem wagi tzw. 
wózków, czyli zestawów kół z 
konstrukcją nośną, na której spo­
czywa właśnie „pudło“ wagonu. 
Obniżenie wagi musi iść bowiem 
w parze z zwiększeniem statyczno 
ści wagonu i jego odporności na

rzem, ■weterynarzem, drobia- 
rzem itp.

Nie mamy w Polsce ustawy, 
która by przewidywała posia­
danie przez młodzieńca, obej­
mującego warsztat rolny po 
ojcu czy teściu, świadectwa cze 
ladniczego lub mistrzowskiego, 
jak to się dzieje w rzemiośle. 
A szkoda, bo, w krajach rolni­
czo przodujących jak np. w 
Danii, Holandii, Szwecji, Fin­
landii — stawia się takie wy­
magania wszystkim młodym 
rolnikom przy wpisywaniu ich 
jako właścicieli do ksiąg grun­
towych.

Na szczęście i u nas o tych 
sprawach już się myśli i dy­
skutuje. Nieśmiało wprawdzie, 
ale wspomina się tu i ówdzie 
o konieczności wprowadzenia

wysokimi odznaczeniami.
Pewien chaos istnieje na naj' 

niższym szczeblu szkolenia za­
wodowego młodzieży wiejskiej, 
w przysposobieniu rolniczym. 
Poszerzone, w połączeniu z 
praktyką.— prowadzą związki 
kółek rolniczych;- ściśle teore­
tyczne, przy, szkołach podsta­
wowych — prowadziła DOSZ, 
przyjmując młędzieź w wieku 
14—16 lat.

Zdaniem wielu nauczycieli i 
wizytatorów PR powinno po­
siadać jedno kierownictwo.

W niektórych kołach są ten­
dencje do likwidacji techni­
ków rolniczych poszczególnych 
specjalności, uprawniających 
do uzyskania matury. Szkod­
liwe to tendencje, wpadanie 
z jednej krańcowości w drugą. 
Gdyby do tego doszło, na wyż­
sze szkoły rolnicze wstępowa­
łaby młodzież bez żadnego 
przygotowania teoretycznego i 
praktycznego, co wpłynęłoby

niającym zadania gospodyni wiej­
skiej.

Rezultatem ukończenia takiej 
szkoły powinna być „Karta rolni­
ka”, uprawniająca posiadacza do 
tworzenia i prowadzenia gospo­
darstwa indywidualnego, do obej­
mowania funkcji brygadzisty w 
spółdzielni i PGR. — jeżeli uczeń 
pochodzi z tych środowisk.

STOPIEŃ TRZECI: 5-letnie, re­
jonowe technika rolnicze z inter­
natami i z większymi gospodar­
stwami dla odbywania praktyk, 
w tym również technika specjali­
styczne, odpowiadające niektórym 
kierunkom nauczania na wyż­
szych uczelniach rolniczych. 
Pierwszeństwo w przyjmowaniu 
dla posiadaczy „Kart rolnika”. Po 
ukończeniu tego typu szkoły ma­
turalnej absolwent wraca na wieś 
z tytułem technika-majstra, albo 
idzie na WSR z prawem pierwszeń 
stwa w przyjęciu.

Takie postawienie sprawy 
nie wyczerpuje oczywiście 
szczegółów organizacyjnych; 
opracowanie ich nfte należy 
zresztą do dziennikarza. Jedno 
pragnę’ tylko zauważyć: szkoły 
II i III stopnia powinny się 
chyba znajdować pod opieką 
Ministerstwa Rolnictwa, któ­
re odpowiednio do zmieniają­
cej się struktury gospodarstw 
mogłoby regulować kierunki 
nauczania.

K. JAZWEECKI

W dniu 8 bm. wodowano w 
Stoczni Gdańskiej kadłub no­
wego dziesięciotysięcznika 

„Jan Matejko’1.
Na zdjęciu: „Jan Matejko’* na 
pochylni K-2 Stoczni Gdań­
skiej na chwilę przed wodo­

waniem.
CAF — Fot. Uklejewski

Praca mrówcza, nieefektowna
ale nie Syzyfowa i twórcza

MOTTO:
„Dzielnicowy, to nie tylko milicjant’*.

(porucznik R.)

Krótkie wprowadzenie: * dzi okazały się zbawienne. O- 
I — Edward Mańczak, obecnie st. porniejszym trafiały zaś do 

sierżant, znalazł się w szeregach ’ przekonania — rozprawa kar- 
........... * no-administracyjna, proces kar

ewetl. zderzenia. (P. ch)

obowiązkowej „Karty rolnika’, 
której posiadacz będzie mógł w jakiejś mierze na obniżanie 

poziomu wyższych studiów.dopiero obejmować gospodar­
stwo, pracować w spółdzielni 
produkcyjnej i w państwowym 
gospodarstwie rolnym. Nikt 
chyba nie zaprzeczy, że spół­
dzielcom i robotnikom rolnym 
też potrzebne jest choćby mi-

100 numerów „Tygodnika Zachodniego"

dzisku, gdzie 
tunię”, słabe 
uniemożliwiło 
magnetofonu.

dopadłem „Cio- 
natężenie prądu 

korzystanie z

A swoją drogą — byłem prze 
rażony po tej wizycie w Gro­
dzisku. Wygląd sali Straży Po-

(Dokończenie ze str. 3)
cę, nierzadko mającą właśnie cha­
rakter inspiratorski, nie zawsze po 
trafiliśmy znaleźć wspólną platfor 
mę z tymi, którzy nie inspiracji, 
ale współpracy od nas oczeki­
wali. W sporach o pryncypia, o 
założenia programowe nie ustrzeg­
liśmy się błędów, kończących się 
czasem antagonizmami, także' per­
sonalnymi. Jest niewątpliwie pa­
radoksem, że np. Eugeniusz Pauk- 
szta, pisarz i publicysta, mający 
wiele do powiedzenia w sprawach 
Ziem Zachodnich, czy w sprawach 
kulturalnych miasta — od pewne­
go czasu nie drukuje w „Tygod­
niku Zachodnim”. W tym para­
doksie jest sporo i naszej „zasłu­
gi”, chociaż gwoli prawdy, powie­
dzieć trzeba, że w narodzinach te­
go paradoksu, a zwłaszcza w jego 
utrwalaniu, odgrywały rolę spra­
wy i rzeczy, na które „Tygodnik 
Zachodni” nie miał żadnego wpły­
wu. Te „sprawy i rzeczy” powo­
dują i inne paradoksy. Oto do nie­
dawna „Tygodnik Zachodni” nie 
mógł zamieścić żadnej poważnej, 
choćby najbardziej znamiennej 
krytyki (nie mówiąc, oczywiście, 
o nie zawsze fortunnych prztycz-
kach ,Karuzelach”), twórczo-

Zbiornik wodny
NA WARCIE...

Ministerstwo Żeglugi urucho­
miło 1,5 miliona zł kredytów 
na badania terenowe w miejscu 
przyszłej budowy dużego 
zbiornika wodnego na .Warcie 
w Działoszynie. Powstanie tego 
zbiornika pozwoli na zahamo­
wanie szybkiego spływu wio­
sennych wód i zwiększy śred­
ni przepływ wód w miesiącach 
letnich. Ma to duże znaczenie 
dla przyszłych inwestycji'prze­
mysłowych w rejonie Turka, 
Kola i Konina.

...I PROSNIE

Ostatnio został zatwierdzony 
projekt wstępny budowy zb:or 
nika wody na rzece Prośnie w 
WielowsS. Rozwiąże on pilny 
problem zaopatrzenia w wodę 
mieszkańców Kalisza. Zbiormk 
ten buduje Ministerstwo Rol-
nictwa. (P. ch)

ści niektórych osób, by nie być 
publicznie pomówionym o „wiado 
me intencje”. Bierze się to stąd, 
że jak w każdym awansującym 
ośrodku, tak i w Poznaniu, nie 
brak jest ludzi, którzy chętnie
podstawiają siebie pod tzw. 
dowisko. Bywa i tak, że im 
ma mniej do powiedzenia, 
więcej zastawia się mitem o 
dowisku. Jeśli do tego dodać 
wątpliwe nasze błędy, często

śro- 
kto

tym 
śro- 
nie-
na-

wet pospolite niezręczności (któ­
rych to błędów ostatnimi czasy 
staramy się gorliwie i chyba ze 
skutkiem unikać) — znajdziemy 
obraz aktualnych trudności.

Ambitją naszą jest skupienie wo 
kół „Tygodnika Zachodniego” 
możliwie jak największej ilości o- 
sób i grup, bowiem, pomimo naj­
rozmaitszych różnic (od światopo­
glądowych aż po artystyczne i war 
sztatowe) — dzielących ludzi i o- 
rientacje, są sprawy, wcale nie 
błahe, wspólne wszystkim piszą- 
cym i tworzącym, a „Tygodnik 
Zachodni” winien odgrywać tu­
taj rolę łącznika i katalizatora.

Będziemy, oczywiście, starać się 
odrobić utracony teren w tej dzie­
dzinie, czynimy to już zresztą nie 
od wczoraj ,ale końcowy efekt 
nie tylko od nas będzie zależał.

— Czy leży w waszym pro­
gramie zacieśnienie ściślej­
szych więzów z czytelnikami, 
wydaje mi się bowiem, że pis­
mo posiada jeszcze wąski krąg 
odbiorców?

— Więź z czytelnikami? 
Brak nam więzi bezpośred­
niej w postaci dyskusji, an­
kiet itp. Było tego trochę, ale 
mało. Wreszcie w zakresie więzi 
pośredni ej mamy sporo 
do odrobienia.' Są całe grupy 
inteligencji, które potencjal­
nie stanowią zaplecze czy­
telnicze, ale jak dotąd, tylko 
potencjalnie. Przykład: nau­
czycielstwo, cały zresztą front 
oświaty. Musimy w najbliż­
szym czasie znaleźć sposoby 
dotarcia na ten front, między 
nauczycieli, wychowawców.

— A teraz pytanie osobiste. 
Jak Panu udaje się godzić 
funkcje posła i redaktora z 
działalnością pisarską? Co Pan 
teraz ma na warsztacie?

— Jak godzę te rzeczy? Z 
najwyższym trudem i nie bez 
szkody — chwilowej przynaj­
mniej — dla pisarstwa. Ukoń­
czyłem ostatnio powieść dla 
MON-u pt. „Rudy Mojżesz”. 
Pracuję trochę nad poezją, 
mniej nad wierszami, więcej 
nad zagadnieniami teoretyoz.no- 
war sałatowymi. Wiąże się to 
z reaktywizacją przedwojenne 
go, poznańskiego „Promu”, 
którego założenia ideowo-ar­
tystyczne, zresiztą w/jwym cza 
sie niedopracowane, wzboga­
camy o nowe doświadczenie i 
nowe wnioski. Myślę, że „No­
wy Prom” ma tę szansę, któ­
rej brakło (jak dotąd) grupom 
miodizieży poetyckiej. Ta 
szansa to spore doświadczenie, 
kapitał autentycznych przeżyć 
i przemyśleń.

Rozmawiał:
Czesław MICHNIAK

Celem uniknięcia rozgardia­
szu, wielotorowości i innych, 
wyczerpujących energię ludzką 
niedociągnięć organizacyjnych 
— wysuwam dyskusyjnie 
myśl - projekt jakiegoś upo­
rządkowania tych spraw. Uwa 
żarn, że szkolnictwo rolnicze 
powinno być trzystopniowe:

STOPIEŃ PIERWSZY: Obowiąz­
kowe przysposobienie rolnicze, 
obejmujące młodzież od 14 do 17 
lat. Program dostosowany do po­
ziomu uczniów, z roku na rok 
podwyższany i rozszerzany. Kie­
rownictwo należałoby oddać związ 
kom kółek rolniczych, uzupełnia­
jąc odpowiednio ich kadry, oświa 
towe. Po ukończeniu PR uczeń 
otrzymuje świadectwo z oceną i 
prawem pierwszeństwa w przy­
jęciu do szkoły stopnia wyższego.

STOPIEŃ DRUGI: Wspomniane 
już wyżej trzysemestralne szkoły 
rolnicze w każdym powiecie z in­
ternatami na zimowy okres teo­
retycznego nauczania. Program 
rozszerzony, uwzględniający me­
chanizację . i technizację gospo­
darstw. Uczniowie w wieku od 17 
lat wzwyż. Pierwszeństwo w 
przyjęciu dla absolwentów PR 
Takie same szkoły żeńskie z nieco 
odmiennym programem, uwzględ-

MO w 1945 roku. Na Cytadeli to­
czyły się jeszcze walki, a 24-letni 
wówczas Edward po cywilnemu, 
lecz z biało-czerwoną opaską i 
„Mauserem” patrolował, z podob­
nymi sobie zapaleńcami, miasto. 
Służba wojskowa, kilkuletnie peł­
nienie funkcji przewodniczącego 
rady zakładowej PPZB i powrót 
do MO — oto dalsze koleje losu na­
szego bohatera.

— Czym tłumaczyć ten come- 
back? — zapytuje reporter.

— Przywiązaniem do munduru — 
mówi st. sierżant — i chęcią czyn­
nej walki z tym wszystkim, co złe.

II — Razem ze st. sierż. Czesła­
wem Szpajerem — Manczak opie­
kuje się dzielnicą Główna. 8 ty­
sięcy mieszkańców i kilka dużych 
zakładów przemysłowych, to nie 
fraszka!

ny czy też używana w osta­
teczności pałka.

Obok chuligaństwa na Głów 
nie nagminnie szerzyły się kra 
dzieże mienia społecznego. W, 
takich Zakładach Młynarskich 
miesięczne niedobory mąki 
wahały się w granicach od 
300-^500 kg, zaś w Pozn. Zakł. 
Piwowarsko - Słodowniczych 
wsiąkały regularnie 2 tony jęcz 
mienia. Nasi dzielnicowi wkrót 
ce zatrzymali 10 amatorów jęcz 
mienia. Ponadto rozmawiali 
w dyrekcjach na temat zabez­
pieczenia, zakładów przed kra­
dzieżami. Zaproponowali, aby 
to i owo zmienić, usprawnić.

Z BUŁGARII
Dziewczyna w stroju narodo­

wym w Plowdiw.

Jeszcze w 1956 roku Główna 
stanowiła coś w rodzaju 

„Meksyku". Niejeden mieszka 
nieć długo zastanawiał się, czy 
wieczorem wychodzić z domu, 
bo chuligani grasowali w naj­
lepsze. Dziś nikt nie ma 
kich obiekcji. Cud? Nie, 
lidna praca.

St. sierżant Mańczak,

ta- 
so-

jak
również jego kolega — Szpa- 
jer, przyprowadzali do Ko­
mendy Dzielnicowej MO No­
we Miasto, co bardziej „krew­
kich” młodzieńców. Przekony­
wali, tłumaczyli, molestowali, 
że smutne mogą być następ­
stwa chuligaństwa. Rozmawia 
no również z rodzicami. Nie­
jednokrotnie st. sierż. Mań­
czak wystarał się o pracę dla 
szlifującego bruki chłopaka. 
Wiedząc zaś, że Nowe Miasto 
to dzielnica zaniedbana pod 
względem kulturalnym, na 
spotkaniu z kandydatami na 
radnych wysunął projekt uru­
chomienia kina. Postulat ten 
został zrealizowany.

Takie środki realizowane 
nieraz przy pomocy społeczeń­
stwa, dla wielu młodych lu-

CAF — Fot. Kubiak

Dziś nie 
kradzieży.

ma już masowych

Charakterystyczna dla
pracy st. sierż. Mańczaka — 
jest sprawa rowerów. Swego 
czasu miesięcznie notowano 
kilka kradzieży tych wehiku­
łów. Ujęcie dwóch złodziei po­
działało odstraszająco na in­
nych amatorów cudzej włas­
ności. Gd roku nie zanotowa­
no na Głównie kradzieży ani 
jednego roweru.!

Formalnie praca dzielnico­
wego trwa 8 godzin. W rzeczy 
wistości — znacznie dłużej, 
nieraz całą dobę. Zrozumiałe, 
skoro się weźmie pod uwagę, 
że rola st. sierż. Mańczaka nie 
kończy się na ściganiu prze­
stępstw i zapobieganiu im, co 
wymaga szerokich kontaktów 
ze społeczeństwem, radnymi, 
nauczycielstwem, komitetami 
blokowymi itd. itd. Dzielnico­
wy musi także zająć się spra 

wami sanitarno-porządkowy- 
mi i ochrony przeciwpożaro­
wej czy też zainteresować się 
losem porzuconej przez ojca- 
pijaka rodziny. To już wszyst­
ko? Ale gdzie tam! Ostatnio 
na przykład st. sierżant Mań­
czak wygłaszał pogadanki w 
szkołach. Tematem — niewy­
pały.

Tak, miał rację porucznik 
R. Dzielnicowy, musi być nie 
tylko dobrym milicjantem. 
Powinien jeszcze posiadać u; 
miejętność wychowywania i 
nauczania, powinien być dzia­
łaczem społecznym..

(ak)
P.’S. O pracy dzielnicowych 

Mańczaka i Szpajera także coś 
mówią nadesłane pod ich adre 
sem listy dziękczynne oraz 
nadane przez mieszkańców 
Głównej podziękowanie w ra­
diowym koncercie życzeń. A, 
że niektórym zdecydowana po­
stawa st. sierżanta Mańczaka 
nie w smak — to już trudno.^



Pracownicy poszukiwani
Malary przyjmie natychmiast Spółdzielnia 
Tracs Malarzy, Poznań, ul. Chudoby 22 23.

___________________ K6095
Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane w 
Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego 6 zatrudni 
natychmiast: 10 murarzy, 3 stolarzy, 5 parkie- 
ciarzy, 5 zdunów, 5 blacharzy, 3 spawaczy, 5 płyt 
karzy, 5 lastrykarzy. Wszystkim wymienionym 
fachowcom gwarantujemy rozłąkowe. Praca w 
Zielonej Górze i na terenie województwa zapew­
niona przez okres zimowy i na lato następne 
jeżeli zgłoszenia nastąpią do dnia 30 listopada 
br. Ponadto przedsiębiorstwo zatrudni ponad 
100 robotników niekwalifikowanych. K6070 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Głogowie zatrudni zaraz: murarzy, pom. mu­
rarzy, jednego elektryka na grupie 1 lub II 
oraz pracownika umysłowego na stanowisko 
kierownika Działu Zaopatrzenia z wyższym lub 
średnim wykształceniem technicznym, ekono­
micznym lub ogólnokształcącym z praktyką co 
najmniej 3 lata. Warunki wynagrodzenia do 
omówienia na miejscu. K6055
2 kwalifikowanych elektryków zatrudnią na­
tychmiast Swarzędzkie Fabryki Mebli w Swa­
rzędzu, ul. Poznańska 25. Wymagana praktyka 
w branży elektrycznej. Warunki płacy — w 
myśl układu zbiorowego dla przemysłu drzew­
nego. K6067
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budow­
lane w Świebodzinie zatrudni zaraz: 10 mura­
rzy, 4 cieśli i 15 robotników niekwalifikowa­
nych. Praca akordowa. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego w budownictwie. K6047 —- ----------------------- •  
Monterów-eiektryków, pomocników do prac w 
terenie oraz dwóch palaczy c. o. jednego palacza 
dc pieców stałopalnych, gońca i placowego przyj 
mie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektry 
fikaćji Rolnictwa w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 
nr 1—7, pokój 26.--------------------------------K6099
Kucharki do stołówki poszukuje zaraz PGR 
Uzarzewo, pow. Poznań. Płaca według UZP.

29824g
Dwie sprzątaczki zatrudni zaraz Rejon Dróg 
Wodnych w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 
nr 2.30193g 
Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” w Po­
znaniu, PI. Wielkopolski 9, zatrudni natychmiast 
cukierników, piekarzy i robotników niekwalifi­
kowanych. K6122
Ślusarzy kwalifikowanych, spawaczy — na spa­
wanie elektryczne i acetylenowe, technika elek­
tryka oraz 1 stolarza. Zatrudni- Poznańska Fa­
bryka Mebli Oddział Mechanizacji, Poznań, ul. 
Libelta la, III piętro. K6123

Uniewaźnia się
pieczątkę firmową podłużną skradzioną w dniu 
23. IX. 1958 r. w Poznaniu o następującej treści: 
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ARTYKUŁAMI 

PRZEMYSŁOWYMI „GALLUX”
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

w krakowie; ul. i 
2

Zwraca się przy tym uwagę, 
w. w. umieszczona była cyfra

Maja 6

iż pod pieczątką 
„2”.

Równocześnie ostrzega się przed możliwością 
użycia przedmiotowej pieczęci, do sfałszowania 
dokumentów.

K6185
DYREKCJA P. P. „GALLUX” 

W KRAKOWIE

POZNAŃSKA 
CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

POZNAŃ - ANTONINEK 
ul. Gorysława 23/25

SPRZEDA NIEZWŁOCZNIE
KOMIN FABRYCZNY PRZEMYSŁOWY 
o wysokości około 40 m, do rozbiórki.

Komin można oglądać na terenie naszego od­
działu II Poznań - Antoninek, ul. Browarna 25.

O prawm zakupu mogą się ubiegać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szczegółowych wyjaśnień udziela (kierownik 
techniczny Spółdzielni pod w. w. adresem.

Oferty należy składać w biurze Soółdzielni 
do dnia 1 listopada 1S58 r.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
K8196

REJON LASÓW PAŃSTWOWYCH W ŻAGANIU 
posiada do sprzedaży

DĄB CZARNY
w Ilości 12 ms. Cena według klas jakości 1 gru­
bości jak dąb normalny. Surowiec można obej­
rzeć w Nadleśnictwie Szprotawa, Leśnictwo 
Leszno Górne, stacja koi. Leszno Górne, pow. 
Szprotawa, woj. zielonogórskie. 1 -056

POZNAŃSKA STOCZNIA RZECZNA 
POZNAŃ, ulica Starołęcka nr 2/4

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

SŁUPKÓW BETONOWYCH 
na terenie zakładu.

Termin wykonania robót:
rozpoczęcie 20. X. 1958 r.
zakończenie 30. XI. 1958 t.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Technicz­
nym.

Oferty należy składać pod nasz adres do 
dnia 18. X. br.

PSR zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferenta. K6202

Nauczyciela Anglika(giel- 
kę) do nauki języka po­
szukuję. Poznań, teł. 
620-23, Witkowska. 30021g

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT KOLEJ. NR 10 
W POZNANIU, ulica Ratajczaka 26 

ogłasza

PRZETARG
na wykonanie robót blacharskich przy budowie 
hali produkcyjnej nr 1 1 2 przy ul. Serbskiej 

w Poznaniu.

Przetarg od,będzie się dnia 16 października 
1958 r„ o gndz. 10 w pokoju nr 34, przy ul. Ra­
tajczaka 26, gdzie też zainteresowani mogą 
otrzymać bezpłatne kosztorysy ofertowe.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT KOLEJ. NR 10 
W POZNANIU, ulica Ratajczaka 26 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na ułożenie płytek ściennych, glazurowanych 
i posadzkowych w hali produkcyjnej przy ulicy 

Międzychodzkiej w Poznaniu.

Przetarg odbędzie się dnia 16 października 
1958 r., o godz. 12 w pokoju nr 34, przy ul. Ra­
tajczaka 26, gdzie też zainteresowani mogą otrzy­
mać bezpłatnie kosztorysy ofertowe.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

KG234

REJON. PRZEDS. MŁYNÓW GOSPODARCZYCH 
W ROGOŹNIE (Wkłp.), ul. Wielkopoznańska 39, 

telefon 93 
ogłasza

I PRZETARG OGRANICZONY 
na samochód ciężarowy marki Opel-Blitz, 3 ton.

Cena wywoławcza 35.099 zł.
Przetarg odbędzie się w biurze RPMG w Ro­

goźnie Wlkp., ul. Wielkopoznańska 39, w dniu 
24. X. 1958 r., godzina 10. Do przetargu mogą 
przystąpić osoby wymienione w § 9 ust. 2 Zarzą­
dzenia Ministra Komunikacji — Monitor Polski 
nr 56 z 1957 r. Samochód można oglądać w gara­
żach RPMG począwszy od dnia 15, X. 1958 r.
w godz. od 9—11. K6177

ELEKTROWNIA POZNAŃ-GARBARY 

ogłasza

PRZETO® NIEOGRANICZONY 
na wykonanie izolacji ciepłochronnej kanałów 

spalin ca 200 m’.

Oferty można składać do dnia 18. X. br., Otwar 
cie ofert nastąpi 20. X. br. Bliższych informacji 
udzieli Dział Inwestycji Elektrowni, tel. 34-73.

K6223

| OGŁOSZEŃ PRÓBNE h Lokale

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA 
PRASY I KSIĄŻKI „ R U C H ” 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

W POZNANIU, ulica Zwierzyniecka nr 9 
telefon 517-84, 523-49 

ogłasza
PRZETARG PUBLICZNY

na wykonanie:
PRAC BUDOWLANO-MONTAŻOWYCH

w budynku przy ul. Zwierzynieckiej 9 w Pozna­
niu, a mianowicie:
1. odwilżenie ścian niskich parterów;
2. uzupełnienie nawierzchni podwórza; *
3. ocieplenie pomieszczeń jw piwnicach;
4. adaptacja niskiego parteru i ogólny remont 

obiektu; i
5. modernizacja przepompowni ścieków;
6. naprawa c. o. i wentylacji niskiego parteru

w 
a) 
b) 
c) 
d)

zakresie robót 
ziemnych; 
murarskich;
stolarskich; 
ciesielskich; 
blacharskich;

f) ślusarskich;
g) malarskich;
h) instal.-elektrotećhnicznych.

Najkrótszy termin wykonania prac należy po­
dać v/ ofercie.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne w Dziale Adm. 
Gosp. pokój 9, I piętro, w kopertach zamknię­
tych z napisem „Oferta na kapitalny remont 
budynku, ulica Zwierzyniecka 9”.

Tamże znajduje się do wglądu dokumentacja 
i odebrać można ślepe kosztorysy.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. X. 1958 r„ 
o godzinie 10.

Zastrzega się prąwo wyboru oferenta lub nie 
przyjęcie żadnej z ofert — bez podania powodu.

K6189

POZNAŃSKIE OKR. ZAKL ZBOŻOWE „PZZ” 
ODDZIAŁ W KONINIE, ulica Wodna (Biurowiec)

6GŁASZA PRZETARG
na wykonanie naprawy:

BOCZNICY KOLEJOWEJ (wąskotorowej) 
przy naszym magazynie zbożowym „PZZ” w Wil­
czynie, pow. Konin, z materiału wykonawcy.

W przętargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Z zakresem robót, można zapoznać się w biurze 
Oddziału „PZZ” w Koninie, ulica Wodna (Biuro­
wiec).

Składanie ofert wraz z kosztorysem, należy 
przesyłać do biura tut. Oddziału w terminie do 
dnia 30. X. 1958 r.

POZZ „PZZ” Oddział w Koninie zastrzega
sobie prawo wyboru oferenta. K6250

Kwalifikowane siły do szwalni przyjmiemy za­
raz. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K6131.
Plastyka do plansz wystawowych, dekoratora 
do etalażu oraz referentkę biegle piszącą na ma­
szynie, zaraz przyjmie MHD Art. Odzieżowymi 
w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 1. K6135 
Ślusarzy wyspecjalizowanych w budowie tłocz­
ników oraz wzorcarza przyjmie zaraz Wyrób 
Galanterii Metalowej, Poznań, Ratajczaka 14.
___  K6147 
Oborowego kwalifikowanego do obory zaro­
dowej oraz rodzinę z 4 pracownikami przyjmie 
zaraz PGR Wierzchaczewo, pow. Szamotuły, 
stacja kol. Pólko. 33488p
Robotników do prac za- i wyładunkowych 
przyjmie Miejskie Przedsiębiorstwo Transpor­
tu i Sprzętu Budowlanego — Poznań, ul. Na 
Podgórniku nr 1. Praca w akordzie. Zarobek 
miesięczny 1.500 do 2.000 zł i więcej oraz kie­
rowców na ciągniki, zarobek od 1.200 do 1.600 zł.

K6151

Udzielam lekcji angielskie 
go, francuskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30071g.

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.
 » 23942S

Kupno
Pierze gęsie, kacze nowe, 
niedarte i darte kupuje 
EMKAP — M. Mielcarek, 
Wytwórnia Pościeli — Po­
znań, Szkolna 5. 29779g

Maszynę dziewiarską 8/80 
ewentl. do remontu i szpu 
larkę kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30050g.

Kaloryfer gazowy większy 
kupię. Wadzyński, Niska
3, tel. 17-86. 30068g

Kupię kury do hodowli. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30080g.

Sprzedaż

Nutrie kotne z klatkami 
przenośnymi lub bez sprze 
dam. Poznań, Dąbrowskie 
go 42, podwórze. 29724g

Sprzedam ciągnik „Far- 
mal” H po remoncie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29790g.

Nowoczesne spawarki elek 
tryczne transformatorowe 
229/380 V, 50—400 A znanej 
i gwarantowanej jakości 
sprzeda po cenach konku­
rencyjnych Rzemieślniczy 

• Warsztat Elektromecha­
niczny, S. Muzioł, Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Zawiszy Czar

Student Uniwersytetu szu 
ka skromnego samodziel­
nego pokoju w obrębie 
Poznania. Zgłoszenia pro­
szę przesłać do Biura Ogło 
szeń, Świerczewskiego pod 
nr 29770g.___________

Samochód „Mercedes’
nego 12. K6244

Kupię pokój wyłączony 
spod kwaterunku lub zwró 
cę koszty remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30773g.

V-170, limuzyna, 4-drzwip 
wa, na chodzie. Poznań,
Robocza 5. 29806g

Szynszyle sprzedam z kom 
pletnym wyposażeniem. 
Oferty: Gdynia, Surmana

Lisy piesaki z pozostawie­
niem na wychów sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29725g.

Sprzedam krawiecką ma­
szynę i fortepian do ćwi­
czeń. Poznań, Głogowska
100 m. 1. 29832g
Furgonetkę tony, „O- 
pel” p 4, w bardzo do­
brym stanie sprzedam, 
wzgl. zamienię na samo­
chód osobowy. Zgłoszenia 
kierować: Poznań, tel. 
13-31, w godz. od 16—21. 
______ __________ 29957g

1/4. K6245

Pianino krzyżowe, meta­
lowa płyta sprzedam. Po­
znań, Za Groblą 2 m. 25.

29489g
Pianino i futro damskie 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Jackowskiego 29 m.
7. 29783g
Jądalkę 10-osobową Chip- 
pendale mahoń sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30047g.

Dziennikarka poszukuje 
na 10 miesiący pokoju sa­
modzielnego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33949p.

2 pokoje i kuchnię w Ko­
ścianie zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29907g.

Zamienię pokój z kuchnią 
z dozorstwem w śródmie­
ściu na mieszkanie bez 
dozorstwa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29912g.

OŚRODEK SZKOLENIA MOTOROWEGO PZM 
w Jarocinie przy ul. Kościuszki 18a 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
dwóch samochodów osobowych marki „Opel” P4 

i samochód „Fiat” 508. *
Cena wywoławcza: 27.000 zł — „Opel” P4S 

22.500 Żł — „Fiat” 508.
Przetarg odbędzie się w terminach:

I — dnia 20 października 1958 r. o godz. 9
II — dnia 4 listopada 1958 r. o godz. 9

Samochody można oglądać w przeddzień prze­
targu od godz. 8—16 w garażu. Ośrodka Szkolenia 
Motorowego PZM przy ul. Kościuszki 18a.

30269g

Nieruchomości
Parcele morgowe wydzie­
lone, dowolna zabudowa 
w Krzyżownikach, korzyst 
nie sprzeda Krzesiński, 
Poznań, Świerczewskiego
1. 29554g

Zguby
Zagubiono legitymację stu 
dencką UAM na nazwisko 
Joanna Lutomska.

Praca_______
Poszukuję czeladnika ko­
miniarskiego zaraz. Wa­
runki dobre. Żagań, Szpro 
tawska 2. 33491p

Chłopak do posyłek na 
kilka godzin po południu 
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30045g. *

Uczciwą starszą panią 
przyjmie samotny pan do 
prowadzenia domu — or­
ganista, Kleczew, powiat 
Konin, ______ 33708p
Kominiarz potrzebny za­
raz. Warunki dobre Mul- 
ler, Mieszków, pow. Jaro- 
cm. _____ 33716p
Pomoc domowa do leka­
rza potrzebna. Zgłoszenia: 
Poznań, Smoehowice, Ca- 
nowska 72, od godz. 16.
_________________ 30089g 
Starszy mężczyzna, kawa 
ler lub wdowiec do pra- 
CY w gospodarstwie po­
trzebny zaraz. Może być 
rencista. Poznań - Po- 
krzywno 58._______ 300 lOg

Kobieta do sprzątania i 
prania (pralka) 3—4 razy 
w tygodniu potrzebna. Po 
znań, Słoneczna 36, Wit­
kowska. 30020g
Pomoc do 2 osób potrzeb­
na. Poznań, Plac Zbawi­
ciela 5 m. 4. 30783g

Gosposia z referencjami 
potrzebna. Poznań, Lam­
pego 18 m. 5. Smolińska, 
godz. 14—16. 30019g

Pomocnik ogrodniczy sa­
motny potrzebny. Stani­
sław Ratajski, Żabikowo, 
ul. Rejtana 3. 30087g

Poprawki poza dom od­
dam krawcowej lub kraw­
cowi. Adres: Poznań, Lam 
pego 8 m. 2. 30095g

Sprzedam okazyjnie tar- 
czówkę, taśmówkę, wier­
tarkę łańcuszkową, prasy 
do forniru, narzędzia i 
materiały stolars^e w do 
brym stanie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Zielona Góra, 
Al. Niepodległości 25.

K6127
Osie z kołami na 20-kach 
i 16-kach do pojazdów 
konnych dostarcza na do­
godnych warunkach „Au- 
tometal”, Poznań, Jeżyce,
Miła 17. 24606g

Norki standardy, lisy nie­
bieskie — dowolny wybór 
z licznego stada sprzedam 
po bardzo korzystnych ce­
nach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26728g.

Nauka
Lisy (piesaki) z wczesnych 
wykotów sprzedam. Po­
znań, Czerwonej Armii 48

Pianino marki A. Drygas 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, ul. Sowiń­
skiego 19 m. 2, parter —
tel. 656-19. 30032g

Polecam liny stalowe ko­
nopne i przekręcane alu­
minium na przewody róż 
nego kwadratu. K. Maj­
kowski, Czerwonak k. Po-
znania. 30033g
Motocykl BMW - R 51, 500 
ccm, na oryginalnych te­
leskopach, po kapitalnym 
remoncie, wygląd zewnę­
trzny jak nowy sprzedam. 
Oglądać: od 8—17. Poznań, 
Grochowe Łąki 4, portier 
nia (końcowy przystanek

,5”). 30038g
Urządzenie sklepu piekar 
niczego sprzedam. Zan- 
decki, Poznań, Gwardii 
Ludowej 34/2, tel. 654-54.

30056g

Aparat projekcyjny szwaj 
carski do 8 i 16 mm fil­
mów i filmy sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30048g.

Mieszkania 1 pokój z kuch 
nią i łazienką za zwro­
tem kosztów remontu pil­
nie poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29914g.

Młyn łopatkowo - uderze­
niowy kompletny (silnik 
10,5 kW) nadający się do' 
przemiału kredy, farb, ce­
mentu itp. sprzedam. Wia 
domość: Z. Miśkiewicz, 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Po­
przeczna 2 m. 3, tel. 418-09.

K6246

Zgubiono legitymację stu­
dencką na nazwisko Ma­
rek Karpiński, wydaną 
przez Ak. Med. w Pozna­
niu. Poznań, Lampego 24.

29941g

Różne

Warsztat tkacki wąski, 
ciężki sprzedam. Poznań, 
Łąkowa 14 m. 21, godz. 13—
15. 30280g

Student politechniki po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29915g.

Motor elektryczny pier­
ścieniowy 30 kW 380/220 
960 obrotów nowy. Firma 
Lachmeyer, sprzeda Wal 
czak, Gniezno, Kaszarska
3. 33700p
Na sezon — jesień 1958 r. 
— drzewa i krzewy alejo­
we, parkowe, żywopłoto­
we. Dla szkółkarzy i arna 
torów silnie ukorzenione 
dziczki drzew owocowych, 
poleca: Szkółka drzew — 
J. Wilczyński — Sieraków

Dwie studentki, siostry, 
poszukują pokoju. Korzvst 
ne warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29916g._________________  
Odstąpię lokal handlowy, 
piwnica z gablotkami przy 
Wrocławskiej. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 29917g.

Wlkp. 33702p

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. pocztowa 105. 
__________________K5309 
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 28703g

m. 6. 29705g

Samochód osobowy „Ci­
troen” BI. 11, stan b. do­
bry, okazyjnie sprzedam. 
Antftni Marek, Sępólno 
Kraińskie, ul. 22 Lipca 13. 

30005g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Tatra” typ 57 w do 
brym stanie. Cena 24 tys.

Sprzedam ciągnik Zetor 
T-25 bryczkę na oponach. 
Henryk Torzewski, Łazi­
ska poczta i pow. Wągro-
wiec, teł. 122. 33704p

Zamienię mieszkanie, po­
kój 17 m2 i mały 4 m2 bal 
kon, wspólne (II piętro), 
okolica Rynku Łazarskie­
go na mieszkanie z ogro­
dem na peryferiach wzgl. 
w mieście. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29920g.

Piękny sad 13-letni 1250 m2 
oparkaniony, zelektryfi­
kowany w Kiekrzu nad 
jeziorem sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30044g.______________ 
Parcele kupię pod zabu­
dowę na peryferiach Po­
znania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29809g.
Sprzedam lub V* domu 
w Poznaniu w okolicy 
Parku Kasprzaka wprost 
od gospodarza. Oferty do 
Biura Ogłoszeń, Swier- 
ęzewskiego 3 dla 29852g.
Parcelę 1.500 m2 na Podo- 
lanach sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29950g.
Kupię małą parcelę przy 
tramwaju do 40.000 tys. 
od właściciela. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 29958g.

Ostrów, 
37.

Raszkowska
3OO54.g

Piec kąpielowy sprzedam. 
Wadzyński, Niska 3, tel.

Magnetofon „Smaragd” 
nowy sprzedam. 7.500,— zł. 
Olejniczak, Krobia, ul. Ju
trosińska 44. 33706p

Dnia 9 października 1958 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 69, śp.

Stanisława Wolska
primo voto Łukanowska.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 hm., 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Starołęce.

O bolesnej stracie powiadamiają
SYNOWIE, CÓRKA I RODZINA

_ 30845g
min■ wn hu»».ii—»«i—riin ww—mmiii■ m

••■wibii—mu nu Bu .jsmkujmib . mrnra MEmywan

s. T P.
z Paluszkiewiczów Walerie Durska 

b. sodaliska.
zasnęła w Bogu, dnia 9 października 1953 r., opa­
trzona Sakramentami św., po długich cierpie­
niach, przeżywszy lat 71.

Pogrzeb ukochanej Zmarłej odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 12 bm. o godz. 15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 13 bm., 
0 godz. 7,30 w kościele Ks. Ks. Zmartwychstań- 
cow. o bolesnej stracie zawiadamiają

_ MĄŻ, DZIECI I RODZINA
■^.Poznań. Traugutta 32. 30905g

Kołdry wełniane, pucho­
we, watowe wykonuje so­
lidnie, szybko Pracownia 
Kołder, Halina Czajka, 
Kościan, ul. Kościuszfki 38, 
dawniej Warszawa, Mar-
szałkowska 141. 29365g
Radioodbiorniki zestraja, 
naprawia szybko i dobrze 
inżynier Semma, Poznań, 
Garbary 67a m. 9. 27765g

Suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu poleca: Wypoży­
czalnia, Poznań, Długa 9.

28546g
Fortepiany stroję napra­
wiam. Drygas, Chudoby 
15, ekspert w budowie i 
naprawach fortepianów. 
Poznań, tel. 99-79. 28638g

Naprawa maszyn do pisa­
nia. Piotr Pieprzycki, Po­
znań Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.
__________________29390g
Koła zębate od modułu 
0,5—5 obwiedniowo frezu­
je. H. Schulz, Poznań, Gło

17-80.

W 35 rocznicę śmier­
ci organizatora i pierw 
szego Rektora Uniwer 
sytetu Poznańskiego,

Heliodora 
Święcickiego 
będzie odprawiona w 
kościele Św. Wojcie­
cha, 14 X., o godz. 8 
msza św. za Jego du-
szę. 30655g

30069g

Za duszę, śp.

JULIETTY 
z ŁUBIEŃSKICH 

I voto Morawskiej 
II roto Przyjemskiej 

odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne w koście­
le Zbawiciela na ul. 
Fredry, dnia 14 bm., o 
godzinie 7,15.

O czym zawiadamia
RODZINA 

3037Ig

Okazyjnie sprzedam moto­
cykl WFM. Stan bardzo 
dobry. Środa, ul. Kościusz

Samotna szuka pokoju w 
kulturalnym, spokojnym 
domu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29949g.

Sprzedam dom w Rawi­
czu — śródmieście. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29967g.

gowska 29. 2975jg
Salon Mód „Grand Chic”, 
Poznań, Strusia 9 wyko­
nuje terminowo wszelkie 
okrycia damskie. 29857g

ki 27. 33707p

Sprzedam kasę „Kruppa” 
w dobrym stanie. Wiado­
mość: Gniezno, Chrobrego

Samotna pani pracująca 
poszukuje pokoju pustego 
ewentl. umeblowanego, 
może być wspólny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29951g.

Gospodarstwo rolne w Ro 
goźnie, ul. Dojazdowa 20, 
blisko miasta i dworca — 
do sprzedania. Informacja
na miejscu. 29986g

Garbowanie, farbowanie 
i uszlachetnianie skór 
baranich oraz z lisów, nu­
trii wykonuje: E. Mako­
wiecki, Poznań - Sołącz,

43 m. 2. 33712p

Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy autko koszyko­
we w dobrym stanie na ło 
zyskach. Poznań, ul. Żu-
rawia 4 m. 15. 30056g

Jadalnię, sypialnię 1-oso- 
bową, pianino, dywan no 
wy sprzedam. Poznań, ul. 
Krasińskiego 10 m. 3.

__ ____ 30059g
Sprzedam okazyjnie moto 
cykl DKW NZ 350 ccm. 2a 
bikowo, Armii Czerwonej

| W pierwszą bolesną rocznicę śmierci nieod- 
। żałowanego

Rektora prof.
Bolesława Orgelbranda

odprawi się w dniu 13 bm., o godz. 6.30 msza św. 
w kościele pod wezwaniem Matki Bożej Królowej
przy Rynku Wildeckim.

O czym zawiadamiają 
30396g' PRZYJACIELE

112. 30060g

Sprzedam nożyce rolko­
we, bramę z furtką, słup­
ki parkanowe, klatki dla 
norek i tchórzo-fretków. 
Poznań, ul. Górecka 82.

 30061g
Sprzedam samochód oso­
bowy taksówkę „Buick”, 
silnik „Opel”.. Poznań - 
Junikowo, Rybnicka 25,
dojazd „13”, 30082g

2 pokoje ze służbówką i 
balkonem, wspólna kuch­
nia i łazienka, słoneczne, 
komfortowe w Gdańsku- 
Wrzeszczu zamienię na po­
dobne 1 pokój z kuchnią 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29953g.

Dom 2-pokojowy zabudo­
wania gospodarskie, do te 
go 3 hektary ziemi żyt­
niej, pow. Szamotuły — 
50.000 zł; dom parterowy, 
2 lokatorów, skład, miasto 
Mosina — 75.000 zł; dom 
3 lokatorów, miasto Gro­
dzisk — 50.000 zł, parcela 
800 m2, Górczyn — 32.000 zł 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 29956g

Grudzieniec 66. 30177g

Kto szyje galanterię i wy­
wrotki z plastyku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30046g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią na 1 pokój z kuchnią 
samodzielne’ z powodu 
wyjazdu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29961g.

Poszukuję pustego pokoju 
do remontu lub za zwro­
tem kosztów. Zgłoszenia: 
Poznań, Sokoła 22. 
___________ 29973g
Mieszkanie 3 pokoje z 
kuchnią i przynależnością 
mi, I piętro, śródmieście 
(ok. 50 m2) zamienię na 2 
mieszkania samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29971g.

Lekarskie
Wróciłem: dr med. Marian 
Radajewski, specjalista 
chorób płucnych i choro­
by wewnętrzne. • Poznań. 
Kościuszki 76 m. 7 (dru­
gie piętro). Wznowiłem
przyjęcia. 29022g
Przewlekłe schorzenia wą­
troby i dróg żółciowych 
praż przewodu pokarmo­
wego leczy homeopatycz­
nie lekarz Woliński. Po­
znań, Wrocławska 5, godz.
Od 14,30—17.’ 33489p

„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 m. 2 kojarzy 
małżeństwa w kraju i za 
granicą. Biuro czynne w 
dni powszednie od godz.
15—19. 29745g
Dla samotnego Amery­
kanina, polskiego po­
chodzenia, zamieszkałego 

Chicago px-agnę nawią­
zać korespondencję z pan 
ną w wieku od 26 do 29 
lat z wyższym wykształ­
ceniem i znajomością ję­
zyka angielskiego. Małżeń 
stwo niewykluczone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30467g.

D r u k Za mady Graficzne Im. M. Kasprzaka
w Poznaniu R-t



Wiele jest
do zrobienia

Na interwencję Powiatowej 
Komisji Planowania Gospo­
darczego w Rawiczu zjechali 
się do Bojanowa przedstawi­
ciele Prez. WRN, aby wreszcie 
zadecydować co zrobić z za­
budowaniami fabrycznymi po 
PGR. Hala ta od kilku Iht 
stoi bezczynnie, a ludzie czeka 
ją na robotę.

Zapadła decyzja uruchomie­
nia wytwórni wafli i galan­
terii cukierniczej. Zakład na­
leżałby do bojafnowsikieigo bro­
waru. W tym roku rozpoczną 
filę prace nad dokumentacją, 
w przyszłym zaś roku ruszy­
łaby produkcja. Zatrudnienie 
znajdzie 30 ludzi na trzy 
zmiany.

Zdaniem przew. PKPG — 
Fr. Błaszczyka Rawickie Za­
kłady Drzewne Przem. Teren, 
posiadają w Bojanowie nie­
należycie wykorzystane war­
sztaty mechaniczne. I tu zno­
wu bojanowski browar miał­
by pole do popisu. Mogłyby 
być tam przeprowadzone więk 
sze kapitalne remonty urzą­
dzeń browarnianych, aby w 
ten sposób rozszerzyć zdolno­
ści produkcyjne, podnieść reh- 
towność zakładu.

W sprawie nieczynnego 
gmachu w Sielcu koło Jutro­
sina PKPG też poczyniła .pew­
ne kroki. Dr Elżbieta Bielaw­
ska z poznańskiej Poradni 
Zdrowia Psychicznego zwróci­
ła się do przew. Sejmowej Ko­
misji Pracy i Spraw Socjal­
nych posła J. Frankowskiego 
z projektem uruchomienia tam 
zakładu leczniczo-wychowaw­
czego dla alkoholików w woj. 
poznańskim. Komisja popiera
tę inicjatywę. (wt)

Przyszłość Ostrowa
Pracownia Urbanistyczna Wojewódzkiego Wydziału 

Architektury i Nadzoru Budowlanego • opracowała dla 
Ostrowa perspektywiczny plan rozbudowy, obejmujący 
okres do roku 1980. Plan ten przedstawiony został wła­
dzom ostrowskim i omówiony na specjalnej sesji Miej­
skiej Rady Narodowej. Pragnąc zapoznać się bliżej z 
planem rozwoju Ostrowa, nakreślonym przez urbani­
stów, poprosiliśmy kierownika Wydziału Architektury i 
Budownictwa Prezyddum MRN w Ostrowie, iiaż. Walen­
tego Szymczaka o udzielenie nam wyjaśnień na ten
temat.

— Panie inżynierze, może 
zaczniemy od spraw ludności. 
Ile mieszkańców liczy miasto 
obecnie i ile będzie miało w 
przyszłości?

— W naszym mieście obecnie 
mieszka ponad 41 tys. ludzi. We­
dług naszych obliczeń, w roku 1965 
liczba ta przekroczy 50 tys., a w 
roku 1980 Ostrów powinien mieć 
ok. 75 tys. mieszkańców.

— Jak wiadomo, o rozwoju 
miasta decyduje przede wszyst 
kim przemysł. Jest on tak zwa 
nym czynnikiem miastotwór- 
czym. Jak pod tym względem 
przedstawia się przyszłość O- 
strowa? ,

— W naszym planie uwzględnio­
no bardzo szeroko rozwój przemy 
słu. Mówią o tym dobitnie, cho­
ciażby, same liczby, w tej chwili 
wszystkie zakłady przemysłowe 
Ostrowa zajmują razem obszat — 
wynoszący 80,2 ha. Natomiast w 
roku 1980 przemysł zajmować bę­
dzie 291 ha. Jak widać, różnica 
jest dość poważna.

— W jakich dzielnicach mia 
sta powstanie bądź też rozbu­
duje się najwięcej zakładów 
przemysłowych? *

— Najbardziej uprzemysłowiona 
jest obecnie i będzie niewątpli­
wie w przyszłości dzielnica po­
łudniowa. Tutaj znajduje się naj­
większy Zakład Przemysłowy O- 
strowa — Zakłady Naprawcze Ta 
boru Kolejowego. Będą one się 
rozbudowywały dalej w kierunku 
południowym.

Następną dzielnicą, którą prze-

znaczyliśmy pod rozbudowę prze­
mysłową, jest Zębców. Dzielnica 
ta jest wysoko położona i ma do­
godne połączenie komunikacyjne 
z resztą miasta. Dalej rezerwuje­
my dla przemysłu dzielnicę Za- 
charzew. Już obecnie powstaje tu 
wielka botoniarnia, mamy także 
propozycję Spółdzielni Stolarskiej
„Dąb” na budowę

Ponadto istnieje 
wość uruchomienia 
cy kilku zakładów.

fabryki mebli, 
jeszcze możli- 
w tej dzielni-

Na tereny skladowo-przemysło- 
we przeznacza się ulicę Polną. —

Pocztówka 
z Poznania

Przede wszystkim budować

Paźdz.

11
sobota

Imieniny
Brunona, 
Emiliana

W POZNANIU — JUTRO:
OPERA — godz. 19 „Straszny 

dwór”; POLSKI — godz. 19 
„Rozbity dzban”; NOWY — g. 
19 „Amfitrion”; OPERETKA — 
g. 18.30 „Bal w Savoyu”; SA­
TYRY — g. 20 „2:2 nierozstrzyg 
nięte”; KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 16.30 i 19.30 „Humor 
z importu”; DOM RZEMIOSŁA 
— g. 20 „Pineska”; MARCI­
NEK — g. 11 i 16.30 „Przygody 
Koziołka-Matołka”;

W TERENIE — DZIŚ:
GNIEZNO Cudowny

kwiat’ i „Ciotunia”; PLE­
SZEW — „Mąż i żona”; KA­
LISZ — „Przygoda florencka”; 
KROTOSZYN — „Ich czworo”, 

Kina

10.30 — Przeglądy i poglądy; 11 
— Mozaiką muzyczna; 11.42 — 
Aktualn. naukowe; 11.55 —
Chwila muzyki; 12.10 — Taniec 
i piosenka; 12.45 — Niezapom­
niane stronice; 13.15 — Gra Pol 
ska Kapela F. Dzierżanowskie­
go; 13.45 — Zielony magazyn; 
14 — Niedziela na wsi; 15 — 
Z życia Związku Radzieckiego; 
15.30 — Koncert Zesp. Pieśni i 
Tańca Wojska Polskiego; 16.05 
— Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynarod.; 16.20 — „Ojciec 
debiutantki”; 17.40 — Melodie 
tan.; 18.20 — Soliści w reper­
tuarze rozrywk.; 18.45 — „Dro­
ga do Polski”; 19 — Tydzień 
w kraju i na świecie; 19.25 — 
Wiadom. sport.; 19.30 — Ze 
świata operetki; 20.29 — Wyni­
ki „Toto-Lotka”; 20.30 — „Ma­
tysiakowie”; 21.05 — Gra ork. 
tan. PR; 21.40 — Na fali hu­
moru i satyry; 22.10 — Romeo 
i Julia — Szekspira w muzy­
ce; 22.50 — „Moje życie jest 
młodością i radością ’; 22.57 — 
Komunikat „Totalizatora Spor-
towego”; 23.10 
neczna.

Wiadomości: 
i 23.

Muzyka

6, 7, 8, 16,

ta-

21

KALISZ — Syrena: „Lekko- 
duch” (włoski, 16 lat); Stylowe 
— „Wolne miasto” (polski, 16

PROGRAM II
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Wolność ,Mord w Ber-
linie” (NRD, 16 1.); GNIEZNO 
— Lech: „Rozwód” (ang., 12

9.50 — Pozn. koncert
11 — Wybrane nowele; 
Muz. ludowa; 11.55 —

życzeń; 
11.30 — 
Chwila

j.); Polonia ,Stewardessy”
(NRF, 
ma:

18 1.); OSTRÓW — Ro-
,Cichy Don'

radź., 16 1.); Słońce
(I seria — 
— „Dezer-

muzyki; 12.04 — Poranek sym­
foniczny; 13.15 — ,,Z moich po 
droży” — pogad.; 13.35 — Inf. 
Kom. Bud. Domu Starców im.

ter” (polski, 16 1.); LESZNO — 
Panorama: „Jutrzenka” (franc., 
18 lat).

Radio

Matysiaków; 13.40 Koncert

PROGRAM I 
Fala 1.322 m

15 — Pogodne melodie;

życzeń; 15 — Dla dzieci: „Kie­
dy żołnierz nasz wędrował”;
15.20 — Transm. Międzynarod.
Meczu Lekkoatlet. Polska — 
NRF; 17.25 — Koresp. z zagra-

15.21

nicy; 17.40 —
kich frontów’

.Żołnierze wszyst
18.10 Pod-

1 — Informacje; 15.30 — Z życia 
’ Związku Radzieckiego; 16.05 — 
■ Aud. aktualna; 16.15 — Sobot-

nie popołudnie; 17 — Dla dzie- 
I ci; 17.30 — Muz. i aktualności; 
) 17.55 — Na wesoło; 18.40 — Au- 
) dycja literacka; 19.26 — Aud. 
k sport.; 19.30 -X. Wieczór estra- 
k do wy; 21.05 — Polacy na fron-

tach 
21.35

li Wojny Światowej;
Mel.

Eterek; 22.25 
ją zagrań, i 
23.10 — D. c.

Wiadomości; 
16, 19 i 23.

tan.; 22 — Teatr 
— Do tańca gra- 
polskie ork. kun.; 
muz. tanecznej.
: 5, 6, 7, 8, 13.55,

wieczorek przy mikrofonie; \ 
19.40 — Piosenki żołnierskie; \ 
20.26 — Wiad. sport.; 20.30 —
Wyniki PGL „Koziołki”; 20.35 f 
— Koncert dla polskiego żoł- 
nierza; 21.10 — Proszę mówić i 
— słuchamy; 21.40 — Gra Wro- 
cławski Kwintet Rytm.; 22.05 4 
— Ogólnopol. wiadom. sport.; A 
22.35 — Pozn. wiadom. sport.; i 
22.50 — Do tańca gra ork. Vic- i 
tora Silvestra; 23.10 — Muzyka \ 
różnych narodów; 24 — Muzy- \

PROGRAM II 
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15.10 — Pieśni i tańce Ziemi 
Nadodrzańsklej; 15.30 — Trans- 
paisja Międzypaństw. Meczu 
Lekkoatl. Polska — NRF; 17.25

ka taneczna.
Wiadomości: 6.30, 7.30, 

17.20, 20, 22 i 23.50.

Telewizja

8.30,

— Pogad. 
przynosi 
sportowa; 
wojskowa

pedagog.; 17.30 — Co 
jutrzejsza niedziela 

17.55 — Akademia 
z Warszawy; 20.27 —

D Z I S :

15 — Mecz Lekkoatlet. 
estradzie”; 14.55 — Mecz 
koatlet. NRF — Polska;

NRF i 
lek- a 
17.15 *

— Polska Kronika Filmowa; 
17.30 — Dziennik; 18 — Trans­
misja z centralnej akademii z

Kronika sportowa; 20.40 — Me­
lodie tan.; 21 — „Matysiako­
wie”; 21.30 — Aud. „Szpilek”;

'22.05 — Muz. tan.; 22.30 — 
dycja literacka; 23.38 — W 
mie sport.; 24 — Do tańca 
ją ork. zagrań, i polskie.

Wiadomości: 5.30, 6.30,

Au- 
ryt- 
gra-

7.30,
8.30, 12.04, 15, 18.30, 20, 22 i 23,50.

PROGRAM I 
Fala 1.322 m 
Magazyn wojskowy;

okazji X1 
Polskiego; 
filmowy - 
włoskiej: 
lat 14);

21
r oczn ic y Wo j sk a

Antykwariat
• film fabuł, prod. 
,Walizka snów” (od

JUTRO:

15 — Mecz Lekkoatlet. NRF 
— Polska; 17 — „Przysłowiowe 
trudności progr. satyr. Kaba­
retu „Pineska”; 18.30 — Tełe- 
Turniej; 19.30 — Dziennik; 20.15 
— Film fabuł, prod. franc. — 
„Wieczorni goście” (od lat 16).

Oprócz istniejącej tu i rozbudowu 
jącąj się Fabryki Sklejek, Ostrów 
skie Zakłady Metalowe wybudują 
w najbliższych latach Fabrykę Ro 
werów, w której pracować będzie 
1.509 osób.

— Jak wyglądają plany bu- 
downict wa mieszkań lewego?

— Będziemy dalej kontynuować 
budownictwo wielokondygnacyjne 
i niskie. Ten pierwszy rodzaj bu- 
downietwa prowadzony będzie we 
wschodniej stronie miasta oraz w 
rejonie budującego się obecnie 
szpitala przy ul. Limanowskiego. 
Ale przede wszystkim nastawia­
my się na wykorzystanie wolnych 
placów w śródmieść? (tzw. plom­
by). Małe, szpecące centrum mia­
sta, dpmki, zostaną rozebrane.

Osiedla domków jednorodzin­
nych powstaną w dzielnicach: Za 
charzew (w budowie) — ok. 206 
dęmków, Wenecja — 3C0 oraz w 
rejonie osiedla ZNTK, również 390 
domków. Oczywiście, budować bę­
dziemy domki i na innych, moż­
liwych do wykorzystania, tere­
nach.

Gdyby pisać o wszystkim, co 
dzieje się w Poznaniu, trzeba 
by poświęcić całą gazetę. Dla­
tego wybaczcie, że nieraz wie­
ści z Poznania piszę stylem 
telegraficznym. Jak na przy­
kład teraz.

W pobliskim Swarzędzu są 
otwarte Targi Meblarskie. Me­
ble — trzeba przyznać — 
wspaniałe, ceny także. Po­
znańskie Zakłady Lotnicze pro 
dukownć mają szybowce „Ja­
skółki". W najbliższym czasie 
Poznań zasadzi kilka tysięcy 
klonów, lip, jarzębin na swoich 
peryferiach.

Mamy tu Cyrk nr 1 pod kie­
rownictwem Din-Dona. Chwa­
li się on (Cyrk!), że już od­
wiedził 1000 miejscowości w 
kraju i za granicą, i że po­
dziwiały jego program 4 milio­
ny ludzi. Muszę przyznać, że 
w tej sumie widzów, brak... 
wielu z Was i niżej podpisa­
nego.

Obecnie trwają Dni Wojska 
Polskiego, Tydzień Ligi Przy­
jaciół Żołnierza, Tydzień Znacz 
ka Pocztowego, Tydzień Pisa­
nia Listów, a więc mamy kilka 
Tygodni w jednym. Jutro cen­
tralną akademię urządza Wo­
jewódzki Komitet Obchodu 15- 
lecia Wojska Polskiego. LPZ 
zaś przygotowuje jutro i po­
jutrze zjazd plakietowy mo­
tocyklistów. Inne wymienione 
Tygodnie też mają swój wy­
raz w tutejszym życiu.

W handlu zmiany. Sklepy 
branżowe, z wyjątkiem tych 
o charakterze spożywczym i 
kwiaciarnie, otwarte są od go­
dziny 10—18, a garmażeryjne 
od 9—19 bez przerwy.

A teraz coś na „deser". Po­
znań — jak dowiedzieliśmy się 
od Komisji do Spraw Tysiąc­
lecia — architektonicznie i ur­
banistycznie ulec ma kapital­
nemu remontowi. To znaczy, 
ulegną rozszerzeniu niektóre 
ulice, kamienice uzyskają pod
cienia. Do końca 1961 
Stary Rynek będzie już 
kończony. Oby!

Przy tej okazji dodać

roku 
wy-

mu-

Omówiliśmy pokrótce
podstawowe dziedziny, ale 
przecież niemniej ważna jest 
oświata, zdrowie, gospodarka 
komunalna, kultura...?

— Oczywiście. Jeśli chodzi o 
zdrowie, to plan nasz jest już rea­
lizowany. Budujemy nowy, wielki 
szpital na 350 łóżek. Oddany ma 
on być do użytku w roku 1962. 
Do roku 1930, kiedy miasto 1 po­
wiat będą liczyły razem ponad 120 
tys. mieszkańców, trzeba więc bę­
dzie wybudować jeszcze co naj­
mniej jeden taki sam szpital, aby 
zaspokoić potrzeby. Powstaną tak-
że poszczególnych dzielnicach
przychodnie rejonowe.

Szczególnie duże potrzeby ma­
my i mieć chyba będziemy w dzie­
dzinie oświaty. Do roku 1965 trze­
ba zbudować najmniej 3 nowe 
szkoły podstawowe: w dzielnicy 
Zacharzewskiej, na Osiedlu Robot 
niczym i na Wenecji. Poza tym 
do roku 1980 będą musiały po­
wstać 3 nowe licea ogólnokształ­
cące oraz 7 szkół zawodowych.

Głównym temfitem ostatniej 
sesji MRN we Wrześni była 
sytuacja mieszkaniowa i ana­
liza budownictwa i remon­
tów. Kryzys mieszkaniowy w 
tym mieście zaostrza się z po­
wodu dużego napływu ludzi 
ze wsi. Ostatnio przybyło 400 
osób.

W br. przydzielono 32 mie­
szkania w 2 blokach DBOR 
i 15 przez dokwaterowanie 
albo na mieszkania zwolnione. 
Doraźnie potrzeba jeszcze 100 
mieszkań: dla 15 rodzin z bu­
dynków grożących zawale­
niem, dla młodych małżeństw 
mieszkających „kątem", dla 
dużych rodzin zajmujących 
mieszkania zbyt ciasne, za­
grzybione lub wilgotne,> dla 
rodzin nie mających w ogóle 
mieszkań. Ponadto Prezydium 
ma obowiązek wskazania kil­
ka mieszkań zastępczych ce­
lem wykonania sądowych wy­
roków eksmisyjnych. Ogółem 
leży do załatwienia w Prez. 
MRN 480 aktualnych wnio- 
sików o przydział miesizkań.

Remonty budynków wyko­
nane przez MPBR z Gniezna 
są niezadowalające. Na 28 
budynków przyjętych do re­
montów roboty wykonano czę­
ściowo w 9 (bez naprawy ry­
nien), w 9 prace są w toku, 
a w 10 jeszcze w ogóle nie 
rozpoczęte! Interwencje MPBR 
zbywa.

Blokowe budownictwo DBOR 
dało mieszkania dla 48 rodzin 
w 3 blokach. Największe na­
dzieje są związane z budow­
nictwem spółdzielczym. Mię­
dzyzakładowa Pracownicza
Spółdzielnia Mieszkaniowa wy 

1 blok abuduje w br. jeszcze 
w przyszłym roku 
bloki.

Dotąd finansowej 
członkom spółdzielni

2 dalsze

pomocy 
(praco w-

Przewidujemy 
nowych kin (do 
teatrów.

Do roku 1980

' uruchomienie 3 
roku 1930) i dwóch

miasto powinno
mieć ponadto dwa nowe hotele 
(razem 450 łóżek) oraz 3 łaźnie (po 
90 miejsc każda).

Skoro jesteśmy już przy gospo­
darce komunalnej, warto zazna­
czyć, że w połowie roku 1959 uru-
chomiona zostanie Ostrowie
miejska komunikacja autobusowa.

Roramaiwiał:
Mirosław IDZIOREK

Koszykarze Lecha

szę, że architekci (warszaw­
scy!) zdobyli się na swój... ka­
baret satyryczny „Pineska",! 
który dostał „przydział" sali 
w Domu Rzemiosła i Domu 
Kultury MO.

I jeszcze jedno. W Pozna­
niu trwa szał Kiepurowy. 
Wszystkie bilety na oba przed 
stawienia już wyprzedane. Mój 
Boże — ze śpiewakiem to taki

wyruszq
na podbój Europy

Zawodników pierwszoligowego 
zespołu koszykarzy KKS Lech — 
aktualnego mistrza Polski na rok 
1958, czeka w bieżącym sezonie 
wielkie zadanie. Będą oni bronić 
barw polskich w drugich rozgryw 
kach klubowych o Puchar Euro- 
Ipy. Odbędą się one w sezonie — 
1958/59. Startować w nich będzie 
21 krajowych zespołów mistrzow­
skich. Obrońcą Pucharu jest Spor­
towy Klub „Ryga”. Łotysze w ro 
ku ubiegłym wyeliminowali war­
szawską „Legię”, wygrywając u 
siebie — 94:59 i przegrywając w 
Warszawie — 61:63.

samo jak z materiałami ubra-
ulowymi. Grunt być w mo­
dzie! *

W ostatniej chwili dowiadu-1 
ję się o bardzo nieszczęśliwym 
wypadku w Liceum im. K. 
Marcinkowskiego. Chłopcy 
dziś na lekcji historii bawili 
się zapalnikiem od jakiegoś 
pocisku, który wybuchł. Je­
den stracił kilka palców u 
ręki. Prawdopodobnie będzie 
niewidomy. Drugi — lekko 
ranny.

Skąd ten zapalnik? Z-bunkru 
na Junikowie. Oj, chłopcy, 
chłopcy!

J. P.

Dobry rolnik
W ubiegłym roku kierownictwo 

Szkoły Przysposobienia Rolnicze­
go w Łukowie (pow. Oborniki) 
zorganizowało dla swych uczniów 
oryginalny konkurs. Na zwycięzcę 
trzeba było jednak czekać cały 
rok. Konkurs polegał bowiem na 
tym, że każdy uczeń własnoręcz-
nie uprawił 
mi działkę 
ara.

Niedawno 
wyłoniono 
Okazał się

i zasadził ziemniaka- 
o wielkości jednego

odbył się
zwycięzcę 
nim St. S

zbiór i 
konkursu

Szacik, któ-
ry z działki swej zebrał rzadko
spotykaną ilość 
375 kg.

ziemniaków

z nich nie mają ochoty oddać 
dotychczasowych mieszkaj 
władzy kwaterunkowej, pró, 
bują ominąć przepisy o go, 
spodarce publicznej mieszka, 
nia,mi.

Po długiej, obszernej i Wy, 
czerpującej dyskusji w której 
przemawiało 15 radnych MRN 
uchwaliła siedmiopunktową 
rezolucję dążącą do uregulo­
wania chaotycznego napłyWy 
ludzi spoza Wrześni, domaga­
jącą'się urealnienia czynszów 
mieszkalnych i zachęcającą za­
kłady pracy do popierania przy 
stępowania ich pracowników 
do Międzyzakładowej Prac. 
Spółdz. Mieszk., aby mogła 
budować jak najwięcej.

K. St.

'Leszno

W15 rocznicę 
Wojska Polskiego

Dziś w sobotę 11 bm. o godz. ’o
w Lesznie zawody strzeiecfce
z udziałem wojska, LPZ, MO t 
Z.wiiązku Oficerów Rezerwy, o 
godz. 16 przed Ratuszem w rynku 
— uroczysta odprawa wart, o 
godz. 17 5$ Domu Kultury uroczy, 
sta akademia, po której przejdzie 
ulicami miasta Leszna capstrzyk.

Niedzielne uroczystości rozpocz­
ną się pobudką z wieży ratuszo­
wej. O 9.30 na dziedzińcu koszar 
nastąpi odczytanie specjalnego 
rozkazu i wręczenie upominków 
poszczególnym bateriom, ufundo- 
wanych przez leszczyńskie opie­
kuńcze zakłady pracy. O godz. h 
na stadionie Unii trójmecz piłkar­
ski i zawody piłkarskie. (R)

Kurs w PZM

nikom swym) udzielili: Szkol­
ny Zakład Mlecz., Zakład ^re- 
fabrykacji Budown. Teren, i 
Zakł. Wytw. Gł. L-10.

Budownictwo indywidualne, 
rozproszone i skoncentrowane 
na osiedlu „Zawodzie" nie speł 
nia pokładanych nadziei. Wła­
ściciele domków zwlekają z 
przeprowadzeniem się do no­
wych pomieszczeń, uzależnia­
jąc je od pomocy finansowej 
i materiałowej, a nawet od.„ 
skanalizowania i położenia na­
wierzchni ulic itp. Niektórzy

Od 15 barn, urządza Ośrodek 
Szkbleniia Motoryzacyjnego PZM 
w Lesznie kurs samoehoder/zo-mo- 
tocyklowy. Udział w nim mogą
wziąć 
ku od 
muje 
tariat 
skiiej

kobiety i mężczyźni w wte- 
16 lat. Zapisy na kurs przyj 
i udziela informacji sekre- 
Ośrodka przy ul. SłowiafH

54.

Samobójstwo?
W czwartek w południe z okr>a 

III piętra przy ul. Łaziennej 
w Lesznie wypadła 27-letnia Ur­
szula Stelmaszyk, która w drodzft 
do szpitala zmarła. Istnieje przy­
puszczenie samobójstwa na tle 
nieporozumłień rodzinnych. Mąż
jej został aresztowany.

Przed meczem wielkich emocji
Za kilka godzin rozpocznie się 

w stolicy wielki bój lekko­
atletów Polski i NRF. Pojedynek 
ten ma wykazać, której reprezen­
tacji należy się pierwszeństwo w 
Europie. Podczas meczu USA — 
Polska, został pobity światowy re­
kord Ilości widzów na zawodach 
lekkoatletycznych. Niewątpliwie w 
najbliższym spotkaniu rekord ten 
zostanie wyrówmany. Tak przynaj-
mniej twierdzą 
kiego meczu.

• Ostateczne

organizatorzy wiel

składy
są jeszcze wiadome, 

iprzypuszczalnie, będą

drużyn nie
Niemcy — 
reprezento-

wane przez następujących zawod­
ników:

100 m-x— Germar, Fiitterer; 200 
m — Germar, Lauer; 400 m — 
Haas, Kaufmann; 800 m — 
Schmidt, Missalla; 1.500 m — Bren-
ner, Ostach; 5.000 m

Regulamin zawodów przewiduje, 
że poszczególne pary będą grać z 
sobą po dwa spotkania (mecz i re­
wanż).. W 1/16 finału odbędzie się 
tylko sześć spotkań. Lechici wy­
losowali zespół Luksemburga. Do 
1/8 finału zakwalifikowało się już 
bez walki 8 zespołów. Spotkanie 
1/16 i 1/8 finału zostaną rozegrane 
jdo 28 lutego 1959 r.; ćwierćfinały 

do 6 kwietnia, a finał odbędzie 
się w dniach od 10—25 kwietnia.

I Należy się spodziewać, że z 

pierwszych spotkań z Luksembur­
giem, Lech wyjdzie zwycięsko — 
natomiast o wiele trudniejszy bę­
dzie drugi przeciwnik poznania­
ków — „Spartak” (Brno) —mistrz

Hiineke; 10.000 m — Schade, H6- 
ger; no m pł. — Lauer, Steines; 
400 m pł. — Janz, Hoss; 3.000 m 
z prz. — Laufer, Thumm; wzwyż 
— Puli, Riebensahm; tyczka — Leh 
nertz, Drumm; w dal — Krueger, 
Scharp; trójskok — Strauss, Wei-

skoku o tyczce, trójskoku, oszcze* 
pie, młocie i 5.000 m. A może uda 
się w skoku w dal 1 na 10.000 m; 
Niemcy zdecydowanie na dublety 
w biegach: 100, 200, 400 m i 11# 
m przez płotki.

Ogółem rozegranych zostanie 2# 
konkurencji: typujemy, że Polska 
wygra 12 konkurencji; goście — 
Zobaczymy?

• Lauer (NRF) — to jedyny eu* 
ropejski plotkarz, który na 110 m 
p. pł. uzyskał kilkakrotnie czas 
poniżej 14 sek. Jego rekord na 
tym dystansie (jednocześnie rek. 
Europy) wynosi 13,7. Może on 
więc śmiało skutecznie rywalizo­
wać z Amerykanami. Niemcy ma­
ją w tej konkurencji jeszcze ta­
kie siły, jak: Lanz, Steines czy 
Brand, którzy niewiele ustępują 
rekordziście Europy.

• Zbyszek Orywał pobiegnie w 
dwóch konkurencjach: na 800 i 
J.500 m. W* obu będzie miał b< 
groźnych przeciwników.

• Sztafeta 4X100 m — to pewny 
sukces NRF. Sprawa pierwszego 
miejsca w sztafecie 4X400 m 
otwartą, jakkolwiek więcej szans

CSR. (Of.)

Kolarze stariuję
w Obornikach

■ Jutro odbędzie się w Oborni­
kach, zorganizowany z okazji Dni 
Wojska Polskiego przez tamtejszą 
Radę Powiatową LZS, wyścig ko­
larski. Trasa jego, wynosząca 60 
km, przebiegać będzie przez — O- 
borniki, Murowaną Goślinę i Ro­
goźno, gdzie odbędzie się lotny fi­
nisz do Obornik. Wyścig odbywać
się będzie w 
wyczynowych 
'Organizatorzy

kategorii rowerów 
i turystycznych.' — 

zapewnili sobie
jstart kolarzy z sąsiednich powia­

tów, a także i z Poznania. .

Dla zwycięzców przewidziano
(Of) J;cenne nagrody rzeczowe.

ser;
dysk

kula — Lignau, Wegmann mają goście. (P)

oszczep
Koppenhóffer, Biihrle
Schenk, Will; młot -

Glotzbach, Wulff; 4X100 m — Nau 
joks, Lauer, Fiitterer, Germar; 
4X400 m — Kaufmann, Haas, Kai- 
ser, Adam.

• A eto reprezentacja Polski, 
w której również mogą zajść zmia 
ny:

100 m — Folk, E. Szmidt; 200 m 
— Foik, Szmidt; 400 m — Swatow-

Mecz Polska -HRF
na antenie

ski, Mach; 800 m Makomaski,
Grywał; 1.500 rn — St. Lewandow-
ski, Grywał; 5.000 m Zimny,
Jochman; 10.000 m — Ożóg, Krzysz

POLSKIE RADIO transmito­
wać będzie przebieg spotkania 
międzypaństwowego POLSKA 

— NRF w lekkoatletyce w pro­
gramie II: w sobotę od godz. 

15.30—17.20 oraz w niedzielę "
kowiak;
Bugała;
Janiak, 
kowiak.
4X109 m

110 m p. pł. — Niemczyk, 
400 m p. pł. — Koniński, 
3.000 m z prz. — Krzysz- 
Zbikowski, rez. Chromik;

od godz. 15.20—17.20.

— Baranowski, Foik, Zie­
liński, E. Szmidt; 4X400 m — Bo­
żek, Mach, Makomaski, Swatow- 
Bki; wzwyż — Lewandowski, Fa- 
brykowski, rez. Skupny; w dal — 
Kropidłowski, Grabowski, rez. J. 
Szmidt; trójskok — J. Szmidt, 
Mal< herczyk, rez. Przychodny;
dysk — Piątkowski, Wachowski; 
oszczep — Sidło, Kopyto, rez. Rą- 
dziwonowicz; kula - 
Kwiatkowski; młot 
Rut.

• W dwudniowych 
na pewno dojdzie do

So-sgórnik, 
- Ciepły,

zmaganiach
bardziej za-

ciętych walk niż w meczu z USA, 
którego wynik był z góry przesą­
dzony. Obecnie gra Idzie o bardzo 
wielką stawkę — prymat w Eu­
ropie z dużymi szansami dla na­
szych barw.

• Polacy liczą na dublety w

Szybowce szkoleniowe
z Poznania

W Poznańskich Zakładach Sprzę­
tu Lotnictwa Sportowego r2z'^ 

•czeto przygotowania, związane 
utworzeniem nowego działu Pr 
dukcji szybowców. Po przeprowa­
dzeniu niezbędnych prac ada^ 
cyjnych jednej z hal zakładów, 
rozpocznie się tam montaż ma­
szyn i urządzeń wytwórczych, 
taśmie montażowej, jakó pierWBZ 
— znajdą się popularne w kra'’ 
szybowce treningowo-szkolenio 
„Jaskółki”.

Dzięki modernizacji urządzeń 
zakłady poznańskie zwiększą ta 
że produkcję samolotów-san1 a 
rek „CSS” dla stacji PogotoW1 
Ratunkowego. '


